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150 naukowców z 22 krajów Narada aktywu partyjno-gospodarczego w KC PZPR

Kongres ekspertów 
turystyki

Wczoraj otwarty został w 
Warszawie XXVII Kongres 
Międzynarodowego Stowarzy­
szenia Naukowych Ekspertów 
Turystyki — AJEST.

Otwarcia obrad, w których 
bierze udział 150 naukowców 
z 22 krajów, dokonał przewód 
niczący AIEST —r prof. Claude 
Kaspar (Szwajcaria), a w imię 
niu władz oolskkbh — gość: po 
witał przewodniczący GKKFiT 
— Bolesław Kapitan.

Podczas obrad, któie odby­
wać się będą w Zakopanem i 
Krakowie uczestnicy kongre­
su omówią aktualne zagadnie­
nia turystyki. Zostanie zorga­
nizowana także sesja naukowa 
poświęcona problemom tury­
styki w Polsce. (PAP)

A. Gromyko przyjął
K. Waldheima

Minister ,spraw zagranicz­
nych ZSRR' Andriej Gromyko 
przyjął wczoraj sekretarza ge­
neralnego ONZ Kurta Wald­
heima. który przebywa w 
ZSRR z oficjalna wizytą i od­
był z nim rozmowę.

W rozmowie, która orzebie- 
gała w rzeczowej atmosferze, 
dokonano wymiany Doglądów 
na problemv związane z dzia­
łalnością ONZ. a także nie­
które aktualne problemy mię 
dzvnarodowe.

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim uhonorowany 
został tytułem doktora hono­
ris causa, nadanym przez mos­
kiewski Uniwersytet im. Mi­
chaiła Łomonosowa. Tytuł ten 
został mu przyznany za owoc­
ną działalność w dziedzinie 
współpracy międzynarodowej i 
aktywna walkę o umocnianie 
pokoju i przyjaźni między na­
rodami. (PAP)

N. Ceausescu 
przybył do Bułgarii 

_ Na zaproszenie I sekretarza 
KC Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej. przewodu'czącego 
Rady Państwa LRB Todora 
Ziwkowa przybył 5 bm. do 
Bułgarii z czterodniową ofi­
cjalną wizytą przyjaźni sekre­
tarz generalny KC RPK prezy 
dent SRR Nicolae Ceausescu

PAP
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lityczną. Ma ona zamiar uczestni 
czyć w najbliższych wyborach do 
parlamentu jako „alternatywa dla 
partii rządzącej i głównych ugru 
powań opozycyjnych”._

faszystowską partię Niemiecka 
Unia Narodowa (DVU) prowoka 
cyjnego wiecu pod hasłem „Czy 
mamy -wiecznie pokutować za 
Hitlera”, neofaszyści z DVU 
spotkali się w miejscowości Fuer 
stenfeldbruck, w górnej Bawarii.

Dezaprobata H. Schmidta

Pożegnalna audiencja • 
Król Norwegii Olav V przyjął 

wczoraj na audiencji pożegnalnej 
mbasadora nadzwyczajnego 1 peł 
omocnego PRL w Norwegii, R. 
Oleszczuka w związku z zakoń- 
«?niem jego misji w tym kraju.

Rocznica wyborów
Narody i narodowości Jugosła- 

351 obchodzą ważny jubileusz — 
r°cznicę przeprowadzenia 

tówW^ych wyborów do .komite- 
. . ludowowyzwoleńczych. We

11 r. na wyzwolonych 
‘fonach partyzanckich repu- 
' jj przeprowadzono nierwsze wy 

d° organbw władzy ludo-

Przyszłość Europy
Bukareszcie zakończyła się 

tem^rencja rniędzynarodOWa na 
9ium ^Przyszłość Europy — sta 
Pani, badan która została zor- 
Fpj staraniem Światowej
AvAracłi Badań Przyszłości oraz 

01 *’ Nauk Społecznych i Po “tycznych SRR.

partia w Grecji 
minister finansów, K. 

Ljrt°’alds, oznajmił w poniedzia 
’ U założył nową partię po­

Poznań, wtorek 6 września 1977 Cena 1 zł
Wyd, A

Znaczący udział transportu 
w rozwoju gospodarki

Studenckie praktyki robotnicze

Jednym z czynników decy­
dującym o tempie rozwoju 
kraju., a zwłaszcza jego gos­
podarki, jest transport. Od 
tego jak on funkcjonuje zależy 
rytmiczna realizacja zadań 
przemysłu, zaopatrzenie rynku 
w towary, a zwłaszcza w żyw­
ność i węgiel — przewozy 
ładunków wpływają na wyni- 
ki budownictwa.

Problemy trans>portu z uwa­
gi na ich rangę są przedmio­
tem stałego zainteresowania 
najwyższych władz partyjnych 
i administracyjnych. 30 sierp­
nia br. stanowiły jeden z te­
matów obrad Biura Polityczne 
go KC PZPR, zaś 5 bm. były 
omawiane na naradzie akty­
wu partyjno _ gospodarczego, 
która pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR, Stefana 
Olszowskiego odbvła się w 
gmachu KC PZPR. W obr^ 
dach wziął udział członek Biw 
ra Politycznego KC PZPR, wi 
cepremier Jan Szydlak.

W hołdzie ofiarom hitleryzmu

Inauguracja „Dni Majdanka"
Wczoraj’ rozpoczęły się 

„Dni Majdanka”, organizowa­
ne od 1945 r. we wrześniu ja­
ko wyraz hołdu pamięci kilku 
set tysięcy ofiar pomordowa­
nych przez hitlerowców w 
tym obozie koncentracyjnym. 
W ramach tegorocznych dni, 
trwających do najbliższej so­
boty, odbędzie się wiele odczy 
tów i spotkań b. więźniów o- 
bozu z młodzieżą, wojskiem i 
społeczeństwem woj. lubelskie 
go.

10 bm. w Lublinie odbędzie 
się uroczyste plenum Zarządu 
Głównego Towarzystwa Opie­
ki nad Majdankiem. Tego dnia 
na terenie b. obozu pod Pom­
nikiem Walki i Męczeństwa od 
będzie się manifestacja poko­
jowa b. więźniów oraz miesz­
kańców Lublina.

★

Obóz koncentracyjny w Maj­
danku był jednym z najwięk­
szych i najstraszliwszych hitle­

Zamach na H. M. Schleyera
W Kolonii dokonano zamachu 

na przewodniczącego Federacji 
Związków Pracodawców RFN i 
Zrzeszenia Przemysłowców Za- 
chodnioniemieckich H. M. Schleye 
ra. W czasie ataku zabito 4 człon 
ków jego obstawy policyjnej. We 
dług wstępnych informacji prze­
kazanych przez policję H. M. 
Schleyer został uprowadzony 
przez napastników.

„Voyager-1” na orbicie
W poniedziałek rano z przyląd 

ka Canaveral na Florydzie zosta 
ła wystrzelona za pomocą rakie­
ty „Titan-Centaur”. druga son­
da z serii „Voyager” — ,,Voya- 
ger-l” w kierunku Jowisza i Sa­
turna.

Spotkanie mimo zakazu
Ponieważ Rada Miejska stolicy 

Bawarii — Monachium wydała 
zakaz zorganizowania przez neo­

Referaty wprowadzające wy 
głosili: członek Sekretariatu 
KC PZPR, kierownik Wydzia­
łu Przemysłu Ciężkiego, Tran 
sportu 1 Budownictwa KC 
PZPR Zbigniew Zieliński oraz 
minister komunikacji Tadeusz 
Bejm.

Szczególnie ważne zadania 
oczekiwać . będą wszystkich 
pracowników transportu, w 
zbliżającym się szczycie jesień 
no _ zimowych przewozów. 
Tegoroczne trudne warunki 
spowodowane' w sierpniu wy­
lewami rzek, w wyniku czego 
w niektórych regionach kraju 
nastąpiło pogorszenie stanu 
technicznego sieci komuni­
kacyjnej, uniemożliwiły pełne 
wykonanie zadań planowych 
transportu. Dla kolejarzy np. 
sierpień zamknął się blisko 
milionem ton, nie przewiezio­
nych ładunków. W tej sytuacji 
pracownicy transportu nie 
tylko muszą przewieźć plano­
we ilości ładunków, ale rów­
nież odrobić zaległości.

rowskich obozów śmierci, zloka­
lizowanych przez niemieckiego 
okupanta na ziemiach polskich. 
Na Majdanku mordowani byli nie 
tylko Polacy; 360 000 zgładzo­
nych tu ofiar pochodziło z 26 na 
rodów świata.

W 1944 r. w czasie lipcowej o- 
fonsywy wojsk radzieckich i wal 
czących u ich boku żołnierzy. 1 
Armii Wojska Polskiego — Maj­
danek został wyzwolony jako 
pierwszy hitlerowski obóz ken- 
centracyjny. Wówczas świat do­
wiedział się całej, jakże strasz­
nej, prawdy o losie ofiar hitleryz 
mu.

W grudniu 1944 r. odbył się 
pierwszy proces sześciu opraw­
ców z Majdanka. Dotychczas za 
swe zbrodnie odpowiadało przed 
sadami polskimi i innych państw 
130 zbrodniarzy, którzy kiedyś sta 
nowili załogę obozu. Załoga ta 
liczyła jednak około 1 200 osób. 
Niewielu więc zbrodniarzy uda­
ło się dotychczas pociągnąć do 
odpowiedzialności. (PAP)

W poniedziałek kanclerz RFN, 
H. Schmidt, wyraził dezaprobatę 
z powodu ucieczki H. Kapplera z 
więzienia rzymskiego. Dodał też, 
iż ma nadzieję, że konsekwencje 
tego faktu nie będą długotrwałe 
i nie odbija się na przyjaciel­
skich stosunkach między RFN a 
Włochami.

Zmarł J. Gollan
W poniedziałek zmarł w wieku 

W lat były sekretarz generalny 
Komunistycznej Partii 'Wielkiej 
Brytanii, J. Gollan. f

Powódź w Indiach
Około miliona hektarów pól 

uprawnych znalazło się pod wodą 
w okręgu Bharatpur. 180 ktn na 
południe od Delhi, w następ­
stwie katastrofalnych deszczów, 
które padały tam w ostatnich ty 
godniach. — _

Pełna realizacja tych trud­
nych i złożonych zadań wyma 
gać będzie od pracowników 
transportu pełnej mobilizacji, 
ogromnego wysiłku. Trzeba 
przede wszystkim zwrócić uwa 
gę na właściwe zorganizowa­
nie pracy. Duże rezerwy tkwią 
w obrocie wagonów; zbyt czę­
sto jeszcze się zdarza, że są 
one nadmiernie przetrzymy/ 
wane przez odbiorców i na­
dawców ładunków. Notuje się 
też duże., przestoje taboru sa- 
mochedewego; bywa że ciężą- 
rowki muszą po kilka godzin 
stać pod magazynami, ocze­
kując na rozładunek. Nie wszę 
dzie należycie wykorzystuje 
się środki do mechanizacji 
czynności ładunkowych.

Wykonanie zadań przewo­
zów jesienno-zimowych wy_ 
maga bacznego zwrócenia uwa 
gi na zachowanie właściwej 
struktury ładunków, aby prze 
wozić przede wszsytkim to. co 
jest najistotniejsze do funkcjo

Dokończenie na str. 2

Aktualizacja programu 
francuskiej lewicy

Organ KC FPK „Ilumanż- 
te” opublikował w poniedzia­
łek w 6-milionach egzempla­
rzy dokumentację dotyczącą 
aktualizacji wspólnego pro- 
graihu lewicy. .

„Dossier" przedstawione 
przez „Humanite” prezentuje 

stanowisko FPK i Partii Sccja 
listycznej w takich sprawach 
jak podwyżka płac, redukcja 
rozpiętości zarobków, zakres 
nacjonalizacji, skład przyszłe­
go rządu lewicy i jego polity 
ka obronna. (PAP)

Sesja Biura ŚRP 
odbędzie się w Berlinie

Sekretariat Światowej Rady 
Pokoju poinformował, ze kolej 
na sesja Biura ŚRP, wybrane­
go na p!enairnvm- posiedzeniu, 
rady w maju br. w Warsza­
wie. odbędzie się. w dniach od 
9 do . 12 wrześnią br. w . Ber­
linie. Na porządku dziennym 
znajdą się przede wszystkim 
takie zagadnienia, jak zorgani 
zowanie kampanii solidarnoś­
ciowej z walką ruchów wyzwo 
leńczych i postępowych 
państw afrykańskich przeciw 
ko imperializmowi i rasizmo­
wi w Afryce. (PAP)

Większe dostawy 

ziemniaków dla miast
W wielu województwach 

rozpoczęły się wykopki, a 
wraz z nimi — skup ziemnia­
ków. Podjęto wszelkie środki 
w celu zapewnienia w okresie 
kampanii jesiennej skupu oko 
ło 1,5 min ton kartofli jadal­
nych oraz przeszło 2.2 min ton 
ziemniaków przemysłowych.

Jeśli chodzi o skup ciemnia 
ków jadalnych — to główne 
obowiązki w tej dziedzinie 
spoczywają na spółdzielczości 
rolniczej, która zapewnić ma 
bieżące zaopatrzenie rynku w 
najbliższych miesiącach oraz 
przygotować odpowiednią re­
zerwę zimową (o kilkana­

Tr/za akcja studencka „Chełm—80". Na zdjęciu: studenci Wy­
działu Budowy Maszyn Politechniki Gdańskiej buduję drogi dojaz­

dowe w PGR Kozia Góra.
Fot. CAF — Jaśkiewicz

Oferta wartości 25! mld złotych

Trwają przygotowania 

do Targów Krajowych „Jesień 77“
W nadchodzącą niedzielę na 

stąpi w Poznaniu otwarcie 
XXXV Targów Krajowych „Je 
sień 77”, które są organizowa­
ne ponownie w Poznaniu po 
2,5-letniej przerwie. Podjęto 
decyzję, że w przyszłości Tar 
gi Krajowe odbywać się będą 
tylko raz w roku, właśnie je- 
sienią.

Zbliżająca się impieza bę­
dzie miała nieco inny profil, 
niż poprzednie, a wszystkie 
zmiany zostały podporządko­
wane uzyskaniu jak najwięk­
szej realności oferty targowej. 
W Poznaniu zaprezentowane 
zostaną towary wartości 251 
miliardów złotych, z czego naj 
większą ofertę przygotowali 
producenci z resortu przemy­
słu elektromaszynowego (za 
100 mld złotych). Dalej plasu­
ją się przemysły: lekki, leśni­
ctwa i drzewnego, spożywczy 
i spółdzielczość pracy. Prze­
mysł maszynowy reorezentowa 
ny będzie przez 82 zakłady pro 
d akcyjne. zgrupowane w 9 zjed 
noczeniach. m. in. „Predom” i 
„Domgos”, które znane są z 
produkcji potrzebnycn urzą­
dzeń gospodarstwa domowego. 
Oferta obejmuje m. m. żelaz­
ka mini-pralki i pralki auto­

Obchody 60 rocznicy Rewolucji Październikowej

Wystawy, odczyty i pokazy filmów 

w muzeach im. W. Lenina
Krakowskie Muzeum Leni­

na, którego zbiory dokumen­
tują okres pobytu w tym mie­
ście i na Podhalu założyciela 
państwa radzieckiego, aktyw­
nie włączają się w obchody 
60-lecia Rewolucji Październi­
kowej. Różnorodne przedsię­
wzięcia tej placówki zapowie­
dziane na najbliższy okres, łą 
czą się z przypadającym w 
br. 30-leciem działalności Mu­
zeum Lenina w Poroninie.

Poronińskie muzeum — war 
to podkreślić — odwiedza ro­
cznie blisko 200 000 osób 
z kraju i zagranicy. Jest tu 
czynna stała ekspozycja „Le­
nin na Podhalu”, obrazująca 

ście tysięcy ton więcej 
niż w ubiegłym roku).

Przyjmuje się zasadę, że do 
stawy kartofli dla poszczegól 
nych miast powinny pochodzić 
z najbliżej położonych rejo­
nów ich upraw,» aby wyelimi­
nować przewody ziemniaków 
na dalteze odległości. Nie wszę 
dzie jest to jednak możliwe. 
Np. do tak dużych aglomera­
cji, takich jak śląska czy kra 
kowska oraz na tereny powo­
dziowe — trzeba będzie do­
starczać kartofle także z in­
nych województw dysponują­
cych nadwyżkami. (PAP) 

matyczne, maszyny do szycia, 
prasowarki, roboty Kuchenne, 
pochłaniacze oparów, zmywar 
ki naczyń, zegary, przyczepy 
bagażowe i campingowe, kuch 
nie gazowe, rowery i motoro­
wery oraz sprzęt sportowo- 
turystyczny. W Poznaniu wy­
stawiane będą też liczne wyro­
by przemysłu elektromaszyno 
wego: odbiorniki radiowe i te 
lewizyjne, magnetofony, gra­
mofony, Sprzęt elektroakusty­
czny.

W przygotowywaniu ofert* 
z zakresu artykułów żywnoś­
ciowych wezmą udział tylko 
te zjednoczenia, których zakła 
dy zorganizują giełdy towaro­
we z kontraktacją na IV kwar 
tał 1977 i na I kwartał 1978, 
jak również zjednoczenia, któ 
rych zakłady przestawia tyl 
ko nadwyżki towarowe lub wy 
stąpią z eksoozycja o charak­
terze sondażowo-reklamowym.

Obecnie na terenach MTP 
trwają ostatnie przygotowania 
do otwarcia tej dużej impre­
zy o ważnym znaczeniu dla za 
opatrzenia rynku Krajowego 
w roku następnvm. Targi Kra 
jowe „Jesień 77” trwać będą 
do 17 września, (map) 

okres pobytu W. Lenina w 
tym regionie w latach 1912 — 
1914, jego działalność publiey 
styczną i naukową.

W nadchodzących miesią 
cach w leninowskich muzeach 
— w Krakowie i w Poroninie 
zorganizowane zostaną wysta­
wy, konferencje naukowe, se­
minaria, odczyty, pokazy fil­
mów, mówiące o polskim o- 
kresie działalności wodzą Re­
wolucji Październikowej.

Okolicznościowe wystawy i 
spotkania przypomną także 
tradycje współdziałania pol­
skich i rosyjskich rewolucjo­
nistów. (PAP)

Nadal napięta 
sytuacja w Pakistanie

Po aresztowaniu byłego pre 
miera Pakistanu Zulfikara Ali 
Bhutto w kraju utrzymuje się 
napięta sytuacja.

Komunikat oficjalny podaje, 
żc byłego premiera Zulfikar*> 
Ali Bhutto aresztowali nie woj 
skowi, a policja na podstawie 
nakazu sądowego.

Według doniesień z Karaczi, 
sąd najwyższy prowincji Sin- 
da odrzucił prośbę zwolnieni* 
za kaucją Zulfikara Ali 
Bhutto. O jego zwolnienie wy 
stąpiła Pakistańska Partia Lu 
dowa, kierowana przez 
Bhutto. (PAP) ____ __
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Bo zmawia ją dwaj roda 
cy na przykład o wa 

lorach i wadach samochodu 
„Syrena”; jeden przesadnie 
sławi zalety pojazdu, sta­
wiając go w rzędzie niezwy 
kle udanych konstrukcji, 
drugi krytykuje wóz total­
nie, przyrównując auto o- 
mawianej marki do moto­
pompy.

, W ypowiadanie krańco­
wych opinii, formułowanie 
ekstremalnych ocen, 'jest w 
Polsce dość rozpowszechnia 
ne. Dżdżyste tegoroczne la­
to jakby wzmogło występu­
jącą pośród nas niekiedy 
skłonność do jednostronne­
go widzenia spraw i zja­
wisk, nieraz na przekór fak 
tom. Toteż słyszało się czę-^ 
sto—gęsto, w związku z 
deszczami, o klęsce żywioło 
wej i zupełnej katastrofie 
— oraz na odwrót, o tym, że 
popada, wyschnie i tyle.

A prawda pozostaje ta­
ka, iż w najbardziej nęka­
nych ulewami i wylewami 
województwach, tysiące lu­
dzi zmagało się ze skutka­
mi opadów,. starając się u- 
chronić osobiste i społeczne 
nienie przed szkodami i zni 
szczeniem, troszcząc się o 
zamokłe, powalone zboża i 
gdzie się dało ratując plo­
ny. Wysiłki niezliczonych 
rolników, załóg wielu za­
kładów pracy, żołnierzy, 
strażaków, milicjantów, któ 
rym przewodziły wojewódz 
kie oraz gminne władze par 
tyjne i administracyjne — 
pozwoliły na pomniejszenie 
strat, na znaczne zreduko­
wanie ich rozmiarów.

Równie niebezpieczny jest 
beztroski stosunek do 
spraw i wydarzeń jak nie­
pożądane jest wyolbrzymia 
nie i uogólnianie trudności, 
czy też poniesionych przez 
Gospodarkę narodową strat. 
Poczucie realizmu, umiejęt 
ność rzeczowej oceny zja­
wisk. widzenia problemów 
i, ludzkich działań w ich 
właściwej skali, to ważna 
cecha osobowości świado­
mych obywateli —■ współgo 
spodarzy ojczystego krain.

WP

Doskonalenie jakości usług
produkcyjnych dla rolnictwa

Rozszerzenie usług produk­
cyjnych dla rolnictwa oraz po­
lepszenie ich jakości i termi­
nowości jest jednym z podsta­
wowych warunków dalszej in­
tensyfikacji produkcji rolnej. 
Toteż w bieżącym pięcioleciu 
wartość tych usług rolniczych 
powinna wzrosnąć z 14,5 do 25 
rrild zł.

Organizowaniem i prowa­
dzeniem działalności usługo­
wej na rzecz rolnictwa zajmu­
ją się. głównie Spółdzielnie 
Kółek Rolniczych istniejące 
już niemal w każdej gminie na 
terenie kraju. Coraz lepsze viły 
posażenie tych placówek w no 
woczesne, wysoko wydajne ma 
szyny pozwala sukcesywnie 
rozszerzać zakres usług, a roz 
budowa zaplecza warsztatowe 
go stwarza podstawy do efek­
tywniejszego wykorzystania 
maszyn i pozostałego majątku 
trwałego, którego wartość wy­
nosi już w kółkach rolniczych 
przeszło 63 mld. zł.

Na bieżący rok założono w

nia z rokiem ubiegłym oraz

SKR 
rzecz

zwiększenie 
rolników

usług na
indywidual­

nych o 17 procent w porówna

wykonanie usług komplekso­
wych na ponad 76-0 000 ha 
chłopskich pól. Plany te reali­
zowane są pomyślnie. Nadal 
też dokłada się starań by roz­
szerzać zwłaszcza te rodzaje 
usług produkcyjnych, na które 
w danym regionie istnieje 
n aj większe z apot r z chowani e.

W woj. tarnowskim możli­
wości rozszerzenia zakresu 
SKR-owskich usług widz) się 
m. in. w lepszej organizacji 
pracy oraz systematycznym 
powiększaniu parku maszyno­
wego kółkowych gospodarstw. 
Obecnie dysponują one już 70 
kombajnami, w tym przeszło 
40 „Bizonami” oraz siporą ilo­
ścią innego sprzętu do zbioru, 
siewów i pozostałych prac po- 
lowyóh. Maszyny te — uważa 
ją w SKR-ach — można by 
wykorzystać efektywniej na 
dużych obszarach pól. Dlatego 
też zachęca się rolników do 
zakładania upraw zblokowa­
nych i zespołowego gospodaro 
wania. Sprawniejsze wykony­
wanie remontów i napraw 
sprzętu umożliwi natomiast

rozbudowa bazy technicznej. 
Już teraz sprawniej wykonuje 
się przeglądy techniczne ma­
szyn rolniczych dzięki uru­
chomieniu niedawno 2 nowych 
stacji diagnostycznych w 
Trzcdanie i Brzostku. Kolej­
nym zamierzeniem tarnow­
skich kółek rolniczych jest roz 
szerzenie zakresu komplekso- 
w yc h żabi eg ów ch emiz ac y j - 

. nych.
W woj. toruńskim kółka roi 

nicze zbierają swoim sprzętem 
zboża już z przeszło połowy 
całego areału na tym terenie. 
Usługi kompleksowe, na które 
zapotrzebowanie szybko się 
zwiększa, m. in. w wyniku za­
wierania przez SKR-y umów 
patronackich z rolnikami, wy 
konuiją natomiast na obszarze 
22 006 ha upraw. W miarę po­
lepszania się wyposażenia w 
nowoczesne maszyny będą one 
nadal rozwijane. Za dwa lata 
bowiem tutejsze kółka, na wy 
konywanie najbardziej poszu 
kiwanych przez rolników usług 
kompleks owych, przeznaczać 
chcą połowę swych mocy pro­
dukcyjnych. (PAP)

Spór o „Concorde" trwa

Prezydent USA 
otrzymał memorandum

Rzecznik Białego Domu po­
twierdził, że prezydent USA 
Jimmy Carter otrzymał, w ce 
lu rozpatrzenia, memoran­
dum dotyczące przedłużające­
go się sporu o brytyjsko-fran 
cuski samolot „Cohcorde”.

Z doniesień prasy wynika, 
że w memorandum przedsta­
wiono różne poglądy — od peł 
nego zakazu na loty „Concor­
de” w USA po ograniczone 
zezwolenie na eksploatowanie 

tego samolotu. (PAP)

KRONIKA DNIA
NARADA DYREKTORÓW ZJEDNOCZEŃ PGR

W zakładzie Czerniejewo, należącym do Kombinatu PGR Żydowo, 
Odbyła się wczoraj narada dyrektorów Zjednoczeń Przedsiębiorstw 
Gospodarki Rolnej. Uczestniczyli w niej także I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Jerzy Zasada i wiceminister rolnictwa — Mieczysław 
Solecki. Tematem narady były aktualne zadania w rolnictwie.

I sekretarz KW PZPR i wiceminister rolnictwa zapoznali się także 
z prowadzonymi w kombinacie pracami rolnymi m. in. z metodą ki­
szenia kukurydzy. (—)

UCZESTNICY RAJDU PRZYJAŹNI W STOLICY POLSKI

- Wczoraj przybyły do Warszawy ekipy CSRS, NRD, Polski i ZSRR, 
które na trasie Berlin — Leningrad biorą udział w międzynarodo­
wym rajdzie przyjaźni, zorganizowanym z okazji 60 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej.

Uczestnicy rajdu oraz delegacje organizacji społecznych i młodzie­
żowych stolicy złożyły'kwiaty: pod obeliskiem na Cmentarzu-Mauzo­
leum Żołnierzy Armii Radzieckiej oraz pod Pomnikiem Feliksa Dzier­
żyńskiego. (PAP)

Narada w Delhi Raport państw arabskich

Na czas modernizacji „Okęcia

Poznańska Ławica
lotniskiem międzynarodowym

Na pięć dni bieżącego mie­
siąca (od 24 do 2'8) zamknięty 
zostanie — jak już informowa

Tu-134, dysponujące 76 miej­
scami i Ił-18 ze 105 miejscami

Spółdzielcy wykonali
plan sprzedaży zbóż

W tym czasie, gdy państwowe gospodarstwa rolne w woje­
wództwie poznańskim zakończyły całkowicie żniwowanie, a~ 
spółdzielcom pozostały niewielkie kawałki na podmokniętych 
polach w rejonie Dolska, otrzymaliśmy informację z Woje­
wódzkiego Związku RSP w Poznaniu o przedterminowej rea­
lizacji planu sprzedaży zbóż konsumpcyjnych z tegorocznych 
zbiorów. Spółdzielcy zobowiązali się dostarczyć dodatkowo je. 
szcze w tym roku 4 000 ton zbóż konsumpcyjnych, nie licząc 
ziarna z blisko 1000-hektarowych plantacji kukurydzy.

Obecnie poznańscy spółdzielcy przystępują do wykopków 
ziemniaków zajmujących 6 000 ha i zbioru kukurydzy siloso­
wej uprawianej na 9 000 ha. (emp)

Na terenach dotkniętych powodzią
żniwa na

Wzmożony wysiłek rolników 
i mechanizatorów rolnictwa 
wsparty różnorodnymi forma­
mi pomocy ze strony państwa, 
młodzieży, żołnierzy i zakła­
dów pracy, przy utrzymującej 
się ostatnio na ogół dobrej na 
terenie całego kraju pogodzie, 
dał oczekiwane rezultaty. Z 
wyjątkiem rejonów najbar­
dziej dotkniętych powodzią 
w pozostałych mimo wyjątko­
wo trudnych warunków atmo 
sferycznvch, zbiory zbóż zosta

ukończeniu
część pól pod oziminy, przy 
czym ponad połowę planowa­
nego pod zasiewy jesienne ob 
czasu zaorały gospodarstwa 
państwowe zjednoczenia bia-
łostockiego kętrzyńskiego,
zjednoczenia rolniczo-przemy­
słowego oraz blisko połowę — 
w zjednoczeniach: warszaw­
skim, olsztyńskim i poznań-

ły zakończone wcześniej niż

skrm. W 
nocnych 
także w 
rejonach 
PGR-ach,

w innych korzystniejszych 
pod względem pogody latach.

Obecnie poza kończeniem 
siewu rzepaku oraz drugiego 
pokosu traw, na przeważają­
cym obszarze kraju bez chwi 
li przerwy przystąpiono do 
jesiennych prac Dołowych. 
Szybkie przesychanie powierz­
chniowych warstw rozmokłej 
roli może spowodować duże

województwach pćł- 
i nadmorskich, a 
niektórych innych 

kraju, zwłaszcza w 
rozpoczęto siewy

jęczmienia ozimego.
Sprawnie przebiega przygo­

towanie ziarna 'kwalifikowa­
nego pod tegoroczne zasiewy 
jesienne. Dotychczas oczyszczę
no i dosuszono ponad 
ton nasion jęczmienia 
go, pszenicy ozimej i 
czego próbki około

260 000 
ozime- 
żvta. z 
230 000

trudności przeprowadzenia

na pokładzie. Obsługiwać one 
liśmy — port lotniczy Okęcie będą linie do kilkunastu por-.

tów Europy, Bliskiego Wscho-w Warszawie, z powodu mo­
dernizacji pasów startowych. 
Na ten czas zawieszona zosta­
nie komunikacja krajowa na 
liniach do i zę stolicy, a na 
pozostałych nie ulegnie zmia­
nie. Wyznaczono jednocześnie 
trzv lotniska, które spełniać' 
będą funkcję międzynarodo­
wych, obsługując wszystkie 
samoloty przylatujące do Pol­
ski i opuszczające ją. Jednym 
z nich — oprócz gdańskiego i 
krakowskiego — będzie Ławi­
ca w Poznaniu.

Po raz pierwszy spełniać 
ona ma funkcję lotniska mię 
dzynarodowego w tak dużym 
zakresie. Dotychczas bowiem 
przyjmowano samoloty z linii 
zagranicznych tylko wówczas, 
kiedy nad Warszawą, dla któ­
rej jest lotniskiem zapasowym 
panowały złe warunki atmosfe 
ryczne. Pierwszv raz będzie 
Ławica pracowała niemal bez ' 
przerwy całą dobę.

Od 24 do 28 bm. w Pozna­
niu będą ładować i startować
samoloty PLL t, typu

du i Afryki Północnej. Poznań 
będzie miał połączenie z: Al­
gierem, Belgradem, Brukselą, 
Burgas, Genewą, Istambułem, 
Kairem, Konstancą, Kopenha­
gą. Madrytem, Paryżem, Pra­
gą. Rzymem. Sofią, Tunisem i 
Wiedniem. Trudno przy tym 
nie wyrazić obawy, czy — u- 
względniając skromne warun­
ki lokalowe — port na Ławi­
cy odpowiednio wywiaże się z 
powierzonej funkcji. Tym bar 
dziej, że ustalono. iż będzie on 
również lotniskiem zapaso­
wym dla obu pozostałych 
miast — Gdańska i Krakowa, 
jeżeli zapanują tam złe warun 
ki atmosferyczne.

Jak poinformował kierow­
nik poznańskiego Oddziału 
PLL ..Lot” — Zdzisław Jaku- 
bowski, przygotowuje się już 
rezerwację miejsc w hotelach 
dla załóg wszystkich samolo­
tów. Nadal jednak nie wyjaś 
niona jest jeszcze skrawa* do- 
wozn pasażerów z Warszawy 
do Poznania i z powrotem.

(bop)

Społeczna aktywność
mieszkańców miast i wsi

orek zwłaszcza na glebach 
ciężkich i zwięzłych. T iteż roi 
nicy dążą do jak najszybsze­
go zaorania pól przeznaczo-

pod jesienne zasiewy
zbóż ozimych. Najbardziej w 
pracach tych zaawansowane 
są PGR-y, które w skali kra-
ju zaorały już przeszło trzecią

ton są już przebadane lub w 
badaniach w stacjach oceny 
nasion.

Równocześnie z nrzygotowy 
waniem pól pod zasiewy je­
sienne w większości woje­
wództw. z uwagi na skrócony 
w wyniku obfitych opadów w 
sierpniu, okres wegetacji ziem 
niaków — przestąpiono jużao 
wykopków. (PAP)

Znaczący udział transportu
w rozwoju gospodarki

Dokończenie ze str. 1

nawania naszej gospodarki. 
Szczególnie ważne są przewozy 
węgla, zwłaszcza na zaopatrzę 
nie ludności, transport pro­
duktów rodnych, materiałów
budowlanych potrzebnych
do stworzenia zapasów przez 
budownictwo, przewozy towa­
rów przeznaczonych na eks­
port. Zachowanie właściwej 
struktury ładunków musi być 
przedmiotem zainteresowania 
nie tylko pracowników tran­
sportu, ale również przedstawi 
cieli innych dziedzin gospo­
darki.

Realizacja aktualnych zad-ań 
transportu nie wyczerpuje 
jednak zasadniczych jego pro­
blemów. Dużo uwagi trzeba 
stale przykładać, do systema­
tycznej modernizacji infra­
struktury komunikacyjnej na­
szego kraju. Istotną sprawą 
jest również podniesienie go­
towości technicznej taboru, 
przyspieszenie naprawy wago 
nów i samochodów, a także 
zwiększenie dostaw części za­
miennych. Pracownikom tran­
sportu muszą w tym zakresie 
pomóc m. in. resórty przemy­
słu maszynowego i budowni* 
ctwa. (PAP)

„Polski tydzień"

„Nie bać się Chin“
Indie podjęły kolejną próbę za­

cieśnienia współpracy z krajami 
Azji południowo-wschodniej i 
zwiększenia swych wpływów w 
tym rejonie. Operację, którą moż 
na by nazwać „nowym spojrze­
niem na Azję południowo-wschod 
nią”, zainaugurowano w Delhi w 
czasie rekordowo długiej, bo aż 
2-tygodniowej naradzie ambasado­
rów Indii z 16 krajów Azji po­
łudniowo-wschodniej i wschod- 

. niej.
Z wystąpień na naradzie wy­

nika, że Delhi zamierza kierować 
się w swej polityce wobec Azji 
południowo-wschodniej trzema za
sadami:

— Nie 
gać się 
sunków 
paktów

bać się Chin; nife wzdra- 
przed zacieśnieniem sto- 
z krajami należącymi do
wojskowych; w działal­

ności gospodarczej i handlowej 
wykorzystywać przyjaźń z Wiet­
namem i Laosem oraz obawy
państw stowarzyszenia narodów 
Azji południowo-wschodniej (Ase- 
an-Indonezla. Fiłininy. Tajlandia. 
Singanur. Malezja) nrzed wnływa 
mi chińskimi i' dominacją japoń­
ską .(PAP) ' ,

Potępienie 
polityki Izraela

Sekretarz generalny Ligi Arab­
skiej Mahmud Riad poinformował, 
że obradujący w Kairze na 61 se­
sji zwyczajnej ministrowie spraw 
zagranicznych ligi postanowili ze­
brać się powtórnie 12 listopada br. 
w celu przygotowania konferencji 
na szczycie państw arabskich.

Mahmud Riad stwierdził ponad­
to, że uczestnicy sesji w Kairze 
pracują obecnie nad raportem, w 
którym przedstawią stanowisko 
państw arabskich na zbliżającej 
się sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych. Przygo­
towują one projekt rezolucji po­
tępiającej politykę Izraela na te­
rytoriach okupowanych.

Z wypowiedzi sekretarza ligi wy 
nika, że w dokumencie tym pań­
stwa arabskie nie będą domagały 
się wykluczenia Izraela z ONZ, 
iak to proponowała Syria, ani też 
stosowanii sankcji wobec państwa 
izraelskiego. (PAP)

Około 10,6 mld zł osiągnęła 
w 1976 roku wartość czynów 
społecznych i należy sądzić, że 
również w br. finansowo liczo 
ne wyniki aktywności miesz­
kańców na rzecz swego środo 
wiska, osiedla, miasta czy wsi 
będą równie poważne. Rzecz 
jednak w tym, by materialne 
efekty tego rodzaju szerokiego 
zaangażowania ludności jak 
najlepiej odpowiadały aktual­
nym potrzebom ogólnokrajo­
wym i lokalnym.

Do tego celu zmierza pod­
jęta ostatnio przez rząd, w po 
rozumieniu z GK FJN, uchwa 
ła w sprawie czynów soołecz- 
nych oraz pomocy państwa w 
ich organizowaniu i realiza­
cji. W uchwale uściślono nie­
które związane z tym przepi­
sy. dostosowując je do„aktual 
nej polityki społeczno-gosno- 
darczej oraz kierunków polity 
ki inwestycyjnej państwa.

PAP

w telewizji francuskiej
Wczoraj w pierwszym pro­

gramie telewizji paryskiej roz 
począł się „Polski tydzień”, 
przygotowany i zrealizowany 
we współpracy z telewizją 
warszawską. Poprzedza on 

oficjalną wizytę, jaką złoży we 
Francji w dniach 12—14 wrześ 
nia I sekretarz KC PZPR, Ed­
ward Gierek.

Większość audycji „tygod­
nia”, który trwa do niedzieli

11 września, jesl nadawana 
bezpośrednio z Polski, w ra­
mach południowego dziennika. 
Oficjalnego otwarcia „tygod­
nia” dokonał ambasador PRL 
Tadeusz Olechowski.

Pierwszy dzień „tygodnia” 
poświęcony, był polskiej kultu 
rze i jej związkom z kulturą 
francuską, zabytkom Warsza­
wy i odbudowie stolicy ze zni 
szczeń wojennych. (PAP)

Montaż turbiny 360-megawatowej
W Zakładach Mechanicz­

nych „Ząmech” w Elblągu 
rozpoczął ' się montaż prototy­
powej turbiny o mący 360 me­
gawatów. Jest to największa 
turbina parowa / budowan i 
przez nasz przemysł dla krajo 
wej energetyki/ Pod koniec 
bieżącego roku zostanie ona

wyekspediowana do nowo po­
wstającej^ elektrowni Opole.

W „Zamechu” trwa również 
montaż 200-megawatowej tur­
biny przeznaczonej na eksport 
do Turcji, próby fabryczne od 
będą się na przełomie paź­
dziernika i listopada br.

PAP
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„.Koziołki0 płacą
W dniu 4 września 1977 r. w 1061 

grze odbyły się dwa losowania: 
' W losowaniu I stwierdzono: wy-
grane II stopnia
wygrane III stoonia po 51,-

3.022,!,— «ł, 
zł, wy

grane IV stopnia no 7.— zł.
W losowaniu II stwierdzono: 

wygrane TI stopnia po 3.512.— 
wygrane III stopnia po 90,— zł, wy­
grane IV stonnia po 9,— zł.

Ponadto wylosowano końcówki 
banderoli po: 5.090,—. 2.500.— I 
500,— zł, o czym wygrywający zo­
staną zawiadomieni pocztą.

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Ins­

tytutu Meteorologii i Gospodarln 
Wodnej przewiduje na dziś * 
Wielkopolsce zachmurzenie umiar 
kowane, rano zamglenia, lokalnie 
mgły.

Temperatura minimalna od 1® 1+0 
12 stopni, maksymalna od 22 do 
24 stopni.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
nostępujace temoeratury: w I’”' 
znaniu 20 stopni, w Kaliszu 
stopni, w Koninie 21 Siooni, * 
Lesznie 20 stonni. w Pile 21 stop­
ni; ciśnienie 759,4 mm.

Dzisiejszy serwis lnformuci'fny 
opracował Andrzej Piechocki.

ASA — KSIĄŻKA — RUC H": POZNAŃ. UL GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch* oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
indeks nr 35028 U-17
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„Przemysłćwki" na budowach domów

To ma być pomoc 
a nie przyuczanie

„Zniszczenie" postaci Hitlera
Mówi Henryk Bista — twórca 

roli wodza III Rzeszy w serialu „Przed burzą"

Budownictwo mieszkanio­
we ma obecnie priory­
tet. Podstawową bowiem 

sprawą jest coraz szybsze za 
spokajanie wciąż narastają­
cych potrzeb przy jednoczes­
nym podnoszeniu standardu 
domów oddawanych do użyt­
ku.

Dzięki znacznej już bazie 
produkcyjnej — zgodnie z pro 
gramem ustalonym przez cen­
tralne władze partyjne — od­
dawanie każdego roku więk­
szej liczby mieszkań, powin­
no być realizowane bez prze­
szkód. W Wielkopolsce, w obrę 
bie działania Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa, 
któremu podlegają przedsię­
biorstwa w województwach 
kaliskim, konińskim, leszczyń­
skim i poznańskim, 90 procent 
wszystkich domów buduje się 
z wielkich płyt. (Okazuje się, 
że uprzemysłowienie budowni 
ctwa mieszkaniowego nie roz­
wiązuje wszystkich spraw z 
nim związanych. Występujący 
od dłuższego czasu niedostatek 
materiałów budowlanych de­
zorganizuje prace na placach 
budowy. Przede wszystkim 
hamują tempo robót okresowe 
braki kruszywa i cementu, 
które — oprócz stali — są pod 
stawowymi surowcami do 
produkcji elementów prefabry 
kowanych. Sytuacja ta spowo 
dowala, że po raz pierwszy 
od wielu lat ubiegłoroczny plan 
mieszkań z trudem wykona­
no, zaś w I półroczu br. po­
wstały zaległości. W lipcu i 
sierpniu nieco one zmalały, 
jednak w dalszym ciągu bu­
dowlani nie pracują na bieżą­
co.

Dla szybszego nadrobienia 
straconego czasu budującym 
domy z pomocą pospieszyły w 
hm roku poznańskie przedsię­
biorstwa budownictwa przemy 
słoWegoi Kósżterń* niektórych 
inwestycji przemysłowych, 
mniei ważnych dla gospodarki 
narodowej, cześć załóg Doznań 
skich przedsiębiorstw budow­
nictwa nrzemysło^yęgo nr 1 i 
nr 2 skierowano do wznoszę 
nia domów.

0© Kraków ma zabytków?
Mimo, że zabytki Krakowa doczekały się 

ogromnej liczby różnych publikacji — 
• nikt nie wie dokładnie, ile ich napraw­

dę jest? Kraków, mimo, że wielu badaczy 
poświęciło mu całe życie, nie doczekał się do­
tychczas takiej monografii, która Dozwoliłaby 
ustalić wartość wszystkich zabytkowych bu­
dowli dla kultury narodowej oraz umożliwi­
łaby prawidłowy rozwój miasta.

Kolejnym paradoksem jest fakt, że na 230 
km kwadratowych miasta za zabytki uznano 
dotychczas zaledwie 2 zespoły urbanistyczne 
(miasta lokacyjnego z Wawelem i dzielnicę 
Kazimierz). Tymczasem, według specjalistów, 
jest faktem bezspornym, że historyczny Kra­
ków nie ogranicza się tylko do tych komolek- 
sów. Terenami zabytkowymi są również Zwie­
rzyniec, Krzemionki, P‘asek, Klenarz. Stra- 
dom, Wesoła, Bielany, Mogiła, Wola Justow-

ska oraz inne rejony, których przybyło wraz 
z powiększeniem obszaru administracyjnego 
Krakowa, jak no. Opactwo Tynieckie.

Taki. stan wpłynął na fakt, że Kraków — 
w odróżnieniu cd innych miast Europy np. 
Bratysławy, Pragi, Moskwy i Wielkiego Tyr- 
nowa — nie umknął poważnych błędów ur­
banistycznych. Wiele zabytkowych zespołów 
„obudowano” ścianami nie najpiękniejszych, 
choć uchodzących za nowoczesne osiedli. Tym 
samym '— stare obiekty architektoniczne 
przestały spełniać jedną ze swoich ocdstawo- 
wych funkcji, nazwaną przez fachowców 
„sferą dalekiego oddziaływania”.

Wiele robi się w Krakowie dla renowacji 
zabytków położonych w obrębie „Starówki”, 
ale... historycznie jest ona często młodsza 
choć bardziej okazała od wielu zespołów za­
bytkowych położonych na peryferiach. (PAP)

Pogasły flesze reporterów, 
ucichły wzniosłe prze­
mówienia, laureaci, gos 

podarze grodu Przemysława 
oraz różnojęzyczny tłum gości 
z całego świata opuścili pięk 
ną salę im. Marcina Grobli- 
cza poznańskiego Muzeum In­
strumentów Muzycznych, aby 
w salce położonego opodal re 
^esansowego ratusza pogwa- 
rzyć przy lampce Wina o emo 
ojach zakończonego niedawno 
/ Międzynarodowego Kon­
kursu Lutniczego im. Henry­
ka Wieniawskiego.

° konkursach i festiwa- 
ach mówi się czasem z prze­

kąsem. Że jest ich zbyt wiele.
,e ranga ich maleje, że obec 

już nie każdy kraj, ale 
'ręcz każde większe miasto 
rządza festiwale i wszelakie 
onkursy: muzyczne, piosen- 

I ayskie, filmowe, plastyczne.
jest w tym pewna doza 

P awdy. Równocześnie są im- 
pr?2y, których pozycja stale 

snie i to nie z powodu re- 
^ordow skrzętnie odnotowy- 
i.-yyych WiRez organizatorów: 

c^by uczestników z tylu to 
tylu krajów świata. Tajem­

Jak zdołaliśmy stwierdzić, 
w większości przypadków pra 
cownicy ci wykonują tzw. sta 
ny zerowe (wykopy pod funda 
menty i piwnice budynków), 
choć pomagali także w pra­
cach wykończeniowych, jak 
np. na osiedlu Mikołaja Koper 
nika w Poznaniu.

Dla poznańskich „przemy - 
słówek” wszystko to nie 
jest manewrem bezbolesnym. 
Zmniejszenie liczby pracowni 
ków na realizowanych i prze­
cież planowych obiektach prze 
myślowych, musiało spowodo­
wać zakłócenie na nich tempa 
robót. Problem jednak nie w 
tym, że w sytuacji przyspiesza 
nia budownictwa mieszkanio­
wego manewr ten był koniecz 
nością, ale w przydatności 
„przemysłówek” pr?y budowie 
domów. Wszakże z kilkumie­
sięcznego doświadczenia wyni 
ka, że pomoc ta nie przynosi 
spodziewanych rezultatów.

PPBP nr 1 i nr 2 nie są 
przygotowane do wykonywa­
nia niektórych zadań w budo­
wnictwie mieszkaniowym. Spe 
cjalistyczne to przecież przed­
siębiorstwa, które od wielu 
lat stawiają obiekty przemysło 
we, a sporadycznie ogólno-bu- 
dowlane. Natomiast udział ich 
we wznoszeniu domów był o- 
statmio minimalny. Kierowa­
nie więc pracowników „prze­
mysłówek” np. wyłącznie do 
wykańczania wnętrz do­
mów z wielkich płyt wymaga 
wpierw ■ przyuczenia ich do 
konkretnych prac. Zabiera to 
mnóstwo czasu, a wydajność 
tych brygad, która w budow­
nictwie przemysłowym była 
znaczna, w nowej svtuacii spa 
da. Najlepiej załogi PPBP nr 
1 i nr 2 radzą so<bie z wykony 
w^niem stanów zerowych, bo 
pod tym względem mą ją duże 
doświadczenie.

Dlaczego ziatem pracownicy 
..orzemysłówek” kierowani są 
do prac wykończeniowych, 
jeżeli n’e są do tego przygoto­
wani? Na nrzełorme czerwca i 
liipca każde z tych przedsię­

nica ich powodzenia tkwi w 
roli jaką spełniają w podno­
szeniu rangi określonej dzie­
dziny twórczości i rzeczywi­
stym upowszechnianiu trwa­
łych wartości kulturalnych.

„Powiem wprost — stwier­
dza przewodniczący jury V 
Międzynarodowego Konkursu 
Lutniczego im. Henryka Wie­
niawskiego i zarazem prezes 
Stowarzyszenia ^Polskich Ar­
tystów Lutników, dr Włodzi­
mierz Kamiński — nasze kon 
kursy nie tylko sprzyjają u- 
powszechnianiu wiolinistyki. 
ale wreęz warunkują rozwój 
tej ?ztuki. Nie jest to żad­
nym przejawem megalomanii 
bowiem opinia ta wyrażana 
jest zgodnie przez wszystkich 
najwybitniejszych uczestni­
ków, gości i obserwatorów z 
kilku kontynentów, uczestni­
czących w poznańskim kon­
kursie”.

Dyrektor poznańskiego To­
warzystwa Muzycznego im. H. 
Wieniawskiego — Edmund 
Grabkowski Opatruje •źródła 
tak wysokiej oceny imprezy 
przez polskich i zagranicz­
nych specjalistów w samej 

biorstw musiało "oddelegować 
po 50 pracowników właśnie do 
prac wewnętrznych w domach. 
Manewr inwestycyjny wpro­
wadzono po to, aby dawał na­
tychmiastowe rezultaty. Po­
moc „przemysłówek” byłaby 
więc bardziej skuteczna, gdy­
by ich załogi robiły, to co po­
trafią najlepiej. Ich wydaj 
ność utrzymywałaby się wów 
czas na tym samym poziomie, 
co przy realiziacji wypróbowa 
nych i sprawdzonych zajęć.

Jeżeli zaterń PPBP nr 1 i 
nr 2 mają być w pełni wy­
korzystane w budownictwie 
mieszkaniowym, to trzeba po­
starać się dla nich o taki ta- 
kires robót, który mogą wyko­
nywać — sprawnie i dobrze. 
A jest nim (oprócz stanów ze­
rowych) również wznoszenie 
np. obiektów towarzyszących 
budownictwu mieszkaniowe­
mu. Załogi obu przedsiębiorstw 
realizowały już szereg takich 
budynków, m. in. szpitale PKP 
w Puszczykowie i Koninie. 
Mogą więc z powodzeniem na 
wznoszonych obecnie osiedlach 
stawiać placówki służby zdro­
wia, przedszkola, żłóbki itp. — 
od fundamentów po dachy. 
Z realizacją tychże kłopotów 
mieć nie będą. Niejeden już 
taki obiekt wybudowały. Zwa­
żywszy, że na takich osiedlach, 
jak np. Winogrady czy Koper 
nika w Poznaniu obiekty uży 
teczności publicznej wznoszo­
ne są z opóźnieniem, pomoc 
przy nich byłaby niezwykle 
cenna.

Warto zatem jeszcze raz 
skrupulatnie przeanalizować 
działanie „przemysłó-wek” na 
rzecz budownictwa mieszkanio 
wego, aby nie zaprzepaszczać 
szansy, jaką stworzyło orzesu 
niecie sił i środków na kieru­
nek priorytetowy. Pomoc 
przedsiębiorstw przemysło­
wych powinna być konkretna. 
A będzie nia wtedy, kiedv pra 
cownicy podejmować będą za 
dania zgodne z ich fachowym 
pnz ygot ow aniiem.

ANNA SIEKIERSKA 

Następcy Stradivariusa
koncepcji konkursów, noszą­
cych imię wielkiego polskie­
go kompozytora i wirtuoza. 
„Jesteśmy jedyną w świecie 
instytucją konkursową, która 
pod wspólnym patronatem sku 
pia trzy najistotniejsze dzie­
dziny sztuki związane ze 
skrzypcami: utwory komporto 
wane na ten instrument, bu­
dowę skrzypiec i wykonaw­
stwo, tj. grę na skrzypcach. 
Co kilka lat organizowane są 
systematycznie w Poznaniu 
międzynarodowe konkursy: 
kompozytorski, lutniczy i 
skrzypcowy”.

NAJPIĘKNIEJSZY 
Z INSTRUMENTÓW

„W kronikach światowego 
lutnictwa zapisano wiele pięk 
nych kart, lecz najpiękniejsze 
z nich dotyczą najdoskonal­
szego z instrumentów lutni­
czych — skrzypiec” — czyta­
my m. in, w specjalnym p-

Przez osiem kolejnych ty­
godni uwagę wielu milio 
nów telewidzów przy­

ciągało gigantyczne widowisko 
telewizyjnego teatru faktu, któ 
rego ambitnym założeniem by 
ła analiza splotu wydarzeń, ja 
kie w konsekwencji doprowa­
dziły do wybuchu JI wojny 
światowej. Emisja kolejnych 
odcinków dokumentalnego se­
rialu „Przed burzą” przekona­
ła, że zagadnienie tzw. kjlęski 
wrześniowej jest nadal żywe w 
świadomości społecznej.

W starannie obsadzonym 
przez reżysera Romana Wioncz 
ka widowisku — bez preceden 
su jeśli idzie o skalę przedsię 
wzięcia techniczno-realizator- 
skiego (162 aktorów, około 300 
statystów, pięć miesięcy prób 
i nagrań) — kluczową postać 
odtwarzał aktor gdańskiego 
Teatru Wybrzeże — Henryk 
Bista.

— Co — pańskim zdaniem 
— zadecydowało o decyzji Ro 
mana Wionczka, że właśnie pa 
nu powierzył .jedną z głównych 
ról w serialu?

— To samo pytanie zadałem 
reżyserowi po zakończeniu 
prac nad widowiskiem. U- 
śmiechnął się i powiedział, że 
długo szukał aktora do tej ro­
li i kiedyś przypadkiem zoba­
czył fragment filmu, w którym 
występowałem — i jakieś uję­
cie zadecydowało o wyborze. 
Nie potrafił sprecyzować mo­
tywacji. Powiedział tylko, że 
reżyser musi umieć wyczuć 
możliwości i umiejętności akto 
ra.

— Jak przebiegały prace 
nad pańską rolą w widowisku?

— Były to niekończące się 
rozmowy z reżyserem, które­
mu wiele zawdzięczam. Wion- 
czek zna ten okres historycz­
ny rewelacyjnie — potrafi pre 
cyzyjnie osadzić postać czy fakt 
historyczny w kontekście wy­
darzeń. Obejrzałem ogromną 
ilość materiałów . filmowych 
różnych produkcji, przeczyta­
łem wszystkie'dostępne w kra 
ju publikację. Największą trud 
ność sprawiły nam rekonstruk' 
cje rozmów dyplomatycznych, 
z których — rzecz jasna — nie 
było materiałów filmowych. 
Ale z drugiej strony trudno 
było tak po prostu odtwarzać 
zachowanie się Hitlera, na 
przykład, histeria czy raczej 
szał, gdy zapoznał się z treścią 
angielskiego ultimatum,
sprzeczne z protokołem zacho­
wanie się podczas rozmów dy 
plomatycznych czy pokrzyki­
wanie na oficerów podczas od 
praw sztabowych. - Większość 
widzów uznałaby, że aktor prze 
szarżował. Musiałem więc u- 
żyć nieco skromniejszych, nie 
tak ekspresyjnych środków wy 
razu, by uczynić postać bar­
dziej orzekonywającą.

— Wyda,je się również, że 
narosła już pewna tradycja 
czy raczej stereotyp w pokazy 
waniu postaci Hitlera: jako bo 
hater filmów realizowanych w 
różnych krajach był to najeżę 
ścicj błazen, szaleniec: nato­
miast widz starszego pokolenia 
namieta Hitlera z wojennych 
kronik filmowych, gdzie nieod 
miennie triumfował jako wódz 
i zwTycięzca. Kreując tę postać, 
nie można było nie ustosunko­

pracowaniu, przygotowanym z 
okazji konkursu lutniczego. 
Instrument ten, mający swój 
rodowód w twórczości ludo­
wej, uformowany został w 
swym artystycznym, klasycz­
nym i profesjonalnym kształ 
cie w epoce Renesansu, we­
dług koncepcji — jak wieść 
głosi — samego Michała Anio­
ła. Dziś jeszcze najwięksi 
wirtuozi świata marzą o tym, 
aby grać na unikatowych i 
bezcennych instrumentach, 
stworzonych przez ^założyciela 
włoskiej szkoły cremońskiej, 
Andrea Amatiego czy najsłyn 
niejszego jej przedstawiciela 
— Antonio Stradivariusa. 
Skrzypce są jak szlachetne 
wino. Ich walory wzrastają z 
wiekiem. Organizatorzy mi­
nionego właśnie konkursu lut 
niczego sprawili jego uczest­
nikom miłą niespodziankę; 
podczas koncertu inaugura­
cyjnego radziecki artysta, 

. Oleg Krysa, .grał na skrzyp­

wać się do tradycji czy stereo­
typów... '

— Widziałem fragment nie­
mieckiej kroniki filmowej 
przedstawiającej (krótkie zbli­
żenie) Hitlera przed jego pierw 
szym wystąpieniem jako kanc 
lerza. Widać na jego twarzy 
szatańskie skupienie, które 
można porównać z koncentra­
cją aktora przed spektaklem. 
Gdybym był pisarzem, nie 
wiem, czy potrafiłbym opisać 
ten grymas straszliwego wysił 

Na zdjęciu: scena z serialu 
„Przed burzą". Po prawej — Hen 
ryk Bista w roli Adolfa Hitlera o- 
raz Witold Skaruch jako amba­
sador Wielkiej Brytanii w Niem­

czech.
Fot. — CAF

ku na twarzy, w oczach Hitle 
ra, który jakby kumulował w 
sobie potworną pasję, siłę od­
działywania. Było w tym coś 
groźnego, przerażającego, coś, 
co umykało próbom racjonal­
nego wyjaśnienia. Staraliśmy 
się więc pokazać Hitlera moż­
liwie wielostronnie. Dodatko­
wą trudność sprawiał fakt, że 
widowisko obejmowało okres 
od października 1938 do wrze­
śnia 1939 — natomiast widzo­
wie pamiętają twarz i postać 
Hitlera w przeciągu całej jego 
kariery. Poza tym, a raczej 
przede -Wszystkim założyliśmy, 
że człowiek, który tak pokiero 
wał ogromnym państwem i do 
prowadził Europę do klęski, 
nie mógł być idiotą. To był mój 
punkt wyjścia do budowania 
postaci, która w przeciwnym 
razie nie byłaby prawdziwa. 
Musieliśmy także pokonać pew 
ne stereotypy w odczytywaniu 
postaci Hitlera, sformułowane 
przez teatr, np. „Kariera Artu 
ra Ui” Brechta, czy filmu, np. 
„Dyktator” Chaplina. Naszym 
zadaniem a jednocześnie szan 
są było historyczne odczytanie 
postaci, przedstawienie Hitle­
ra takim, jakim był w rzeczy­
wistości.

— Co zatem złożyło się na ta 
kie odczytanie postaci, jakie 
widzieliśmy w serialu?

— Aktor zawsze w jakiś spo 
sób ustosunkowuje się do kreo 
wanej przez siebie postaci. Do 
szedłem do przekonania, że w 
tym wypadku jedynie słuszna 
koncepcja byłoby ..zniszczenie” 
postaci. Nie podjąłbym się „o- 
brony” — w sensie aktorskim 
— tej postaci, obawiajac się, że 
w którymś momencie musi 
„przebić” moja osobowość ak­
tora i człowieka współczesne­
go, że nie będę obiektywny a 
w konsekwencji — postać nie 

cach Stradivariusa, pochodzą­
cych z kolekcji moskiewskie­
go Muzeum Instrumentów Lut 
niczych, a Polka Jadwiga Ka­
liszewska — na skrzypcach z 
1602 r., wykonanych przez 
słynnego polskiego lutnika, 
Baltazara Dankwarta, znajdu­
jących się w zbiorach po­
znańskiego Muzeum Instru­
mentów Muzycznych.

TRADYCJE 
I WSPÓŁCZESNOŚĆ

Zasługi polskich twórców 
tych pięknych instrumentów 
są równie dawne i chlubne jak 
włoskich mistrzów. Byli nimi 
— aby wymienić najsłynniej­
szych — nasi lutnicy Rene­
sansu, jak: Mateusz Dobruc- 
ki (1520—1602), Marcin Qro- 
blicz (około 1530—1609) i 
współczesny mu Baltazar Dan- 
kwart. Te piękne tradycje kon 
tynuowali dalsi przedstawicie 
le rodów; Grobliczów i Dan- 

prawdziwa. Kreując tę postać 
— oprócz prawdopodobieństwa 
sylwetki, poruszania się, gesty 
kulacji, sposobu mówienia, pro 
wadzenia rozmowy — chcia- 
łem przede wszystkim poka­
zać, że było to groźne zjawi­
sko, o którym nie wiadomo, 
czy nie może się nie powtó­
rzyć. W tym sensie widowisko 
— szczególnie dla młodego po 
kolenia — miało być nie tylko 
teatrem.

— Postać najmiększego 
zbrodniarza w historii ludzko­
ści odtwarzał pan „obiektyw­
nie” — chociaż ta postać wyda 
wała się prowokować do kary­
katury, groteski...

— Starałem się nie wprowa 
dzać żadnych przejaskrawień. 
Po zakończeniu nagrań miałem 
sporo wątpliwości, czy aby 
„mój” Hitler nie jest zbyt ma­
ło ekspresyjny (jak wiadomo 
był to osobnik nadnerwowy, 
krzykliwy). Moim zadaniem by 
ło jednak oddać postać z jak 
największym prawdopodobień­
stwem historycznym, nie dopu 
szczając do łatwych w tej sy­
tuacji — i zrozumiałych — prze 
szarżowań.

— Jak pan odbierał widowi 
sko w czasie jego emisji?

— Oczywiście potrafię oce­
nić plusy i minusy mojej robo 
ty aktorskiej. Jednakże ogląda 
jąc siebie na ekranie telewizo­
ra miewałem wrażenie, że wi­
dzę kogoś innego. Było to od­
czucie obcości człowieka, któ­
ry wyszedł poza swoje natural 
ne uwarunkowania jako aktor, 
poza swoje emploi. Tutaj znów 
ukłon pod adresem reżysera, 
który potrafił zmusić aktora, 
by „wyszedł z siebie”, poka­
zać, że to jest właśnie to. Zwa 
żywszy ogromne ryzyka gra­
nia tej postaci. Nie idzie prze 
cięż o to, by Hitler śmieszył, ale 
o to, by sprowokować odbior­
ców do określonych wniosków 
historycznych.

, — Wydaje się jednak, że nie 
zależnie od sposobu, w jaki 
rejestrowały Hitlera kroniki 
filmowe, czasem był on po pro 
stu śmieszny, na przykład gro 
teskowy chód, gestykulacja 
przypominająca złego aktora— 

— Być może wchodzimy tu 
w rejony historiozofii, ale Hit­
ler w rzeczywistości korzystał 
z nauk aktora (do kategorycz­
nym stwierdzeniu laryngologa, 
iż straci głos w ciągu roku, je 
śli nie weźmie lekcji dykcji i 
emisji). Zastanawiano się na­
wet w jaki sposób ten czło­
wiek, który nie interesował się 
polityką a wyłącznie apara­
tem głosowym swego klienta, 
wpłynął na losv świata. Tenże 
aktor przekazał mu także pe­
wien sposób poruszania się, ge 
stykulacji, na przykład syme­
tryczne gesty obu rąk, sposób 
siedzenia, imperatorskie pozv, 
Hitler doceniał używanie śród 
ków aktorskich i chętnie nimi 
szafował, gdyż ułatwiały mu 
prowadzenie rozmów dyploma 
tycznych. Z czasem, gdv brak 
ło kontroli „reżyserskiej” (nau 
ka trwała tvlko rok), i gdy, na 
skutek wydarzeń — Hitler tra 
cił panowanie nad sobą gesty 
te stały się śmiesznym nawy­
kiem.

Rozmawiał
JERZY PAWLAS

kwartów, jak również Stani­
sław Zwierzyński, Wojciech 
Pilichowski, Mateusz Kwiat­
kowski, Szymon Gutowski,
Andrzej Miciński, Krystian i 
Gustaw Hauslerowie, Wła­
dysław Baczyński, Henryk Ru- 
dert, czy też zwany „Stradi- 
variusem Północy” Karol Mi­
kołaj Sawicki, z którego usług 
korzystał sam Niccolo Paga­
nini. W poznańskim Muze­
um Instrumentów Muzycz­
nych — jedynym tego typu 
w kraju — można oglądać o- 
becnie niektóre z dzieł tych 
wybitnych twórców, które 
przetrwały burzliwe dzieje his 
torii, wojen i grabieży, jakie 
nawiedzały nie tak rzadka 
nasz kraj.

Nie dla każdego dostępne 
są dzieła sławnych mistrzów, 
tym bardziej, że we współ­
czesnym świecie stały się one 
formą dobrej lokaty kapitału, 
podobnie jak płótna sławnych 
malarzy. I dlatego też sprawą 
wielkiej wagi stała się po­
trzeba ożywienia światowego

[Dokończenie nh str. 4'
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Nad Wisłą i Sekwaną Obradują brytyjscy

Tradycje współpracy teatrów
Teatr polski i francuski łą­

czą żywe więzy, sięgające od­
ległych lat. Z dziejami naszej 
sceny trwale związani są fran 
cuscy klasycy. Wystawiony w 
1662 r. „Cyd” Corneille"a u- 
waźany był za jedno z najpięk 
niejszych widowisk jakie wy­
stawiono za ostatniego z Wa­
zów. Od narodzin sceny na­
rodowej wiernie nam towa­
rzyszy nieśmiertelny Męlier, 
którego utwory, obok Szeks­
pira i Fredry, należą do naj­
częściej granych.

O tym jak poważne miejsce 
zajmuje w repertuarze pol­
skich teatrów francuska dra­
maturgia, świadczy wymow­
nie liczba ponad 1000 premier 
autorów tego kraju, które od­
były się na scenach Polski Lu 
dowej.

Choć nie w tym samym stop 
niu, nad Sekwaną znane są 
również dzieła polskich drama 
turgów. W ostatnich latach o- 
gromne zainteresowanie fran-

cuskiej krytyka i środowiska 
teatralnego wywołała twór­
czość Stanisława Ignacego Wit 
kiewicza. Obok jego dzieł wy­
stawianych na scenie, prezen 
towanych w TV i radiu, na a- 
fiszach teatrów francuskich 
widniały, bądź widnieją naz­
wiska m. in. Tadeusza Ritt- 
nera, Gabrieli Zapolskiej, Zo­
fii Nałkowskiej, a ze współ­
czesnych autorów — Sławo­
mira Mrożka, Tadeusza Róże­
wicza, Macieja Zenona Bor­
dowi cza.

Polscy widzowie mieli oka­
zję zapoznania się z teatrem 
francuskim nie tylko poprzez 
dramaturgię, ale i drogą bez­
pośrednich kontaktów — dz:ę 
ki wizytom w naszym kraju 
najsłynniejszych scen. Pierw­
szą wizytę po wojnie 'złożył 
w 1948 r. zespół Louisa Jou- 
veta. Trzykrotnie odwiedziła 
Polskę Komedia Francuska, 
która ostatnio gościła w 1975 
roku. W pamięci polskich wi­
dzów utrwaliły się występy

Theatre National Papulaire 
pod kierownictwem Jeana 
Viillara, z niezapomnianym 
Gerardem Philipem, Teatru 
Madelaine Renaud i Jeana 
Louisa Barraulta, Theatre de 
la Cite Villeurbane itp. Przed 
dwoma laty, podczas sezonu 
Teatru Narodów w Warszawce 
wystąpił paryski Theatre du 
Seleil Ariane Mnwchkine.

Polskie teatry wielokrotnie 
prezentowały swe najlensze 
osiągnięcia w paryskim Tea­
trze Narodów. Po raz pierw­
szy wystąpił tam w 1954 r. Te­
atr Kameralny z Warszawy, 
z „Mężem i żoną” Fredry oraz 
„Grzechem” Żeromskiego. W 
tegorocznym sezonie teatru 
narodów kraj nasz reprezen­
tował Teatr Studio Józefa 
Szajny ze spektaklami „Dan­
te” i „Replika”. Jesienią br. 
wystąpią w Paryżu: Teatr 
„Critot 2” Tadeusza Kantora 
z „Umarłą klasa” oraz Polski 
Teatr Tańca Conrada Drze­
wieckiego. (PAP)7'

Nadzwyczajne środki bezpieczeństwa w Assen

W Holandii rozpoczyna się 

proces ośmiu Molukańczyków
Dzisiaj rozpoczyna sie w 

Assen w Holandii proces oś­
miu Molukańczyków, oskarżo­
nych o udział w maju br w 
porwaniu pociągu wraz z pasa 
żerami oraz napad na szkołę i 
zatrzymanie w charakterze za 
kładników setki dzieci i ich 
nauczycieli.

Na ławie oskarżonych zasią 
da trzej Molukańczycy, którzy 
należeli do grupy uczestniczą­
cej w napadzie na pociąg pa­
sażerski w Glimmen koło 
Assen i przetrzymaniu 54 pa­
sażerów w charakte”:e za­
kładników nrzez rekordowo 
długi okres 462 godzin (:9 dni 
i 6 godzin). 6 innych terrory­
stów w tym • jedna kobieta, 
poniosło śmierć w czasie ata­
ku sil bezpieczeństwa i woj­
ska na pociąg. Zginęło wów­
czas również dwóch zakładni-
ków.

Czterej pozostali Motukań- 
czycy oskarżeni są o przetrzy­
mywanie w charakterze zakład 
ników dzieci i nauczycieli w 
Bovensmilde w odległości 20 
km od Assen. Dzieci zostały 
wypuszczone na wolność po 
czterech dniach, kiedy wybu­
chła ' epidemia, a nauczyciele 
przetrzymywani bvli przez po 
zostałych 15 dni do czasu pod­
dania się Molukańczyków.

Jpż w przededniu procesu w 
Assen powzięto tam Wszelkie 
możliwe środki bezpieczeń­
stwa. Proces ma potrwać 4 
dni. z tym, że wyrok, zgodnie 
z procedurą holenderską, bę­
dzie ogłoszony dopieiO nc 
dwutygodniowej przerwie. Roz 
prawę poprowadzi ten -sam sę 
dzia który wydał wyroki w 
-procesie Molukańczyków. uczę 
stniczących w ataku na naciąg 
pasażerski w 1975 r. (PAP)

Nowa kometa
w rodzinie Jowisza

Naukowcy radzieccy odkryli no 
wą kometę przy pomocy 40-centy- 
metr owego teleskopu — astrogra- 
fu.

Jądro komety, osłonięte otoczką 
gazowo-pyłową, jęst równe gwieź 
dzie piętnastej wielkości. Kornetu 
ma krótki ogon, skierowany na po 
łudniowy-zachód, znajduje się w 
gwiazdozbiorze Ryb i zdaniem li­
czonych, należy do rodziny Jowi­
sza. (PAP)

związkowcy
W Blackpool rozpoczął wczo 

raj obrady doroczny zjazd Cen 
trali Brytyjskich Związków 
Zawodowych (TUC). Kulmina­
cyjnym momentem obiad, któ 
re potrwają do piątku ; skon­
centrują się głównie na pro­
blematyce ekonomiczno-sno- 
łecznej, będzie wystąpienie 
premiera Callaghana. zaoowie 
dziane na wtorkowe popołud­
nie.

W Londynie opublikowano’ 
raoort polityczny Krajowego 
Komitetu Wykonawczego rzą­
dzącej brytyjskiej Partii Pra­
cy na doroczny zjazd ' partii, 
który zapowiedziany jest na 
początku października w 
Brighton. W raporcie zwraca 
uwagę bardzo krytyczna ocena 
związku W. Brytanii z Europej 
skini Wspólnym Rynkiem.

PAP

Protest przeciwko 
bombie neutronowej

W miejscowości Talloire ko­
lo Armecy, we francuskich 
Alpach, w dniach od 2 do 4 
bm. na zaproszenie amerykan, 
skiej Fundacji Carnegie i 
amerykańskiego Stówy rzyrze- 
nia na rzecz Kontroli Zbrojeń 
odbyło się sootkamie eksper­
tów d. s. rozbroienia z 14 kra­
jów. Wypowiedzieli się oni 
przeciwko produkcji bomby 
neutronowej

Eksoerci uważają, że zapo­
wiedziana na maj — czerwiec 
1978 roku snecjalna sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Narc 
dów Ziedncczonvch noświęco- 
na problemom rozbrojenia zo­
stała zwołana w samą norę.

PAP

Na warsztacie twórców

Włoscy kolarze najlepsi
Ostatnią konkurencją kolarskich 

mistrzostw świata w San Cristo- 
bal był indywidualny wyścig za­
wodowców. 89 zawodników wal­
czyło w deszczu na 255-kilometro- 
wej trasie.

Podobnie jak w wyścigu amato­
rów, trudów walki nie wytrzymało 
wielu konkurentów. Na 30 km przed 
metą oderwali się od stawki 
Włoch Francesco Mcser, Dietrich 
Thurau (RFN) i -Włoch Franco 
Bitossi. Po przejechaniu w trójkę 
10 km, Bitossi osłabł i dalej to­
czyli już bezpośredni pojedynek 
dwaj wielcy rywale. 26-letni Fran­
cesco Moser miał nieco więcej sił 
od swojego młodszego przeciwni­
ka. Za metą nowo kreowany Mii- 
bywca tęczowej koszulki szczęśli­
wy lecz bardzo wyczerpany upadł 
na szosę.

1

Warto przypomnieć, że w San 
Cristobal Włosi wywalczyli jeszcze 
tytuł mistrza świata amatorów 
(Claudio Corti) i zdobyli srebrny 
medal w drużynie, odnosząc ol. 
brzymi sukces w konkurencjach 
szosowych.

Oto wynik wyścigu o mistrzo­
stwo świata kolarzy zawodowych- 
1, F. Moser (Włochy) StSsji
2. D. Thurau (RFN) M ~
3. F. Bitossi (Włochy) strata l.it 
4. H. Kuiper (Holandia) strata i.h 
5. D. Perurena (Hiszpania)

strata 1,» 
C. A. Chalmel (Francja) strata i. । 

41-letni Francuz Raymond Pomi­
dor zajął 32 miejsce (strata 2.32) 
a Eddy Merckx (Belgia) — 33 miej, 
sce (ten sam czas). Obrońca tvtmn 
Freddy Maertens (Belgia) wycofat 
się na ostatnim okrążeniu. (PAP)

Lech — El Shabab Club 6:3 (2:1)

Trzy bramki obrońcy Chojnackiego
Wykorzystując przerwę w roz­

grywkach mistrzowskich piłkarze 
Lecha rozegrali wczoraj na Dęb- 
cu towarzystkie spotkanie piłkar 
skie z El Shabab Club z Dubai 
(Zjednoczone Emiraty Arabskie) 
wygrywając 6:3 (2:1).

Trener lechitów J. Kopa potrak 
tował spotkanie wyraźnie ulgowo. 
Zęby osiągnąć pewne korzyści 
szkoleniowe piłkarze mieli za za­
danie grać bez przetrzymywania 
piłki. Nie przypadkowe było tak 
te ustawienie zawodników na po 
zycjach na których do tej pory 
nie grywali. Dlatego też w cza­
cie meczu Chojnackiego widzie­
liśmy grającego na obronie a Bar 
czaka występującego w roli na­
pastnika. Nie przeszkodziło to je­

dnak temu pierwszemu strzelać 
bramek.

W zespole Lecha nie widzieli 
my Kasalika, . Okońskiego oraz 
Piekarczyka. Leczą oni kontuzje 
i ich udział w najbliższym me­
czu z Widzewem stoi pod zna­
kiem zapytania.

Młody zespół gości, którzy przy 
jechali do Polski po naukę re­
prezentował poziom niewiele wyż 
szy niż nasza klasa okręgowa. 
Wyróżniającymi- zawodnikami w 
ich drużynie byli Said — groźny 
strzelec oraz szybki Salim.

Bramki dla I^cha zdobyli: Choj 
nacki — 3 (w 49, 66 i 69 min.), 
Grobelny — 2 (25 1 41 min.) Oraz 
Szewczyk w 51 min., dla El Sha 
bab: M. Said — 2 (w 21 i 64 min.) 
oraz D. Salim w 83 min. (kar) ।

Kolarskie mistrzostwa

federacji „Kolejarz"

Sympozjum w Warszawie

Zadania informacji 
naukowo-technicznej
5 bm. rozpoczęło się w War­

szawie dwudniowe sympoz­
jum naukowo-techniczne, po­
święcone problemom dalszego 
rozwoju resortowego, zautoma 
trzowanego systemu informa­
cji naukowo-techniczne' w ra­
dzieckim przemyśli budowy 
aparatury precyzyjnej.

Zarzuty I. Gandhi 
wobec M. Desaia

W wywiadzie dla tygodnika 
..Newsweek”, bvłv premier 
Indii Indira Gandhi oświadczy 
la. że rząd Morarii Desaia r.nz 
począł prześladowania, wymię 
rzone osobiście w nią i Parnię 
Kongresową. „Uważam, że 
słownym celem tego rządu 
jest rozbicie Partii Kongreso­
wej i wszelkich sił. które mo­
gą zajać opozycyjne wobec 
niego stanowisko”. (PAP)

Na pytanie, rad czym pra­
cują, jakie mają najbliższe 
plany, odpowiedzieli dzienni- 
karzom PAP:

Gabriela Pauszer - Klonow­
ska: — Ukończyłam powieść 
h i s tor vcz no - b i eg r aficz n a „Pa ni 
na Puławach” o Izabeli z 
Flemingów Czartoryskiej. Pi- 
szę powieść historyczną „Pięk 
ny 'Potocki” o wybitnym dz‘a 
łączu politycznym końca XVIII 
wieku — Ignacym Potockim. 
Jednocześnie przygotowuje dru 
gie, rozszerzone wydanie 
moich „Zwykłych spraw nie- 
zwklrch ludzi”.

Henryk Palulis: — Od kil­
ku lat zajmowałem się prze­
de wszystkim pedagogiką 
skrzvpęową na wyższych u- 
czelniach muzycznych War^za 
wy i Wrocławia. Obecnie 
przygotowuję nowe programy 
recitalowe, złożone m. in. z 
utworów Peethocena i Barto­
ka. Jesienną wybieram się do 
RFN, gdz:e grać będę koncert 
W'eń iawski ego,

Stanisław Mikulski: — Na 
Scenie Kameralnej wystąpi-

łem w preserze „Lata” T. 
Rittnera. W TV ukończyłem 
zdjęcia do 6-cdcinkowego se­
rialu dla młodzmży „Dziew­
czyna i chłopak” i wystąpię 
w jednym z odcinków serialu 
„Życie na gorąco”.

Jan Górec-Rosiński: — Tom 
wierszy pt. „Ulica Sokratesa” 
ma być wvdanv przez PIW, 
.opowiadania pt. „Mężczyzna 
i miłość” :— złożyłem w Wy- 
dawnictwie Łódzkim. Kończę 
tom esejów pt. „Podróż do zie­
mi r:eob'ecanej”. Ponadto 
pracuję nad wyborem felie­
tonów i powieścią „Science 
fiction” dla KAW. Mam za­
wartą umowę z „Iskrami” na 
napisanie „Ateńskiego ABC”.

Jan Leśniak: — Pracuję 
nad cvklem grafik związanych 
z oroblemem zagrożenia natu 
ralnego środowiska człowieka. 
Najnowsze prace z tego cyklu 
znajdują się obecnie na wy­
stawie w warszawskim Domu 
Artysty Plastyka. Mam za- 
miar zalać się także malar­
stwem, które porzuciłem na 
rzecz grafiki. (PAP)

Przez dwa dni rozgrywano w Po 
znaniu kolarskie mistrzostwa fe­
deracji „Kolejarz”. W sobotę w 
Kobylnicy o miano najlepszych 
walczyli juniorzy w jeździe indy­
widualnej na czas.

Wśród juniorów młodszych (dy­
stans 10 km) zwyciężył A. Jasku- 
ła (Kolejarz Gliwice) przed Z. Moli 
kiem i M. Kozberem (obaj Lech). 
W kategorii juniorów trzy pierw­
sze miejsca zajęli kolarze Lecha: 
Z. Szymański, T. Krawczyk i S. 
Kaczmarek. •

wygrał zawodnik LKS WieJkophł- 
ska — F. Andrzejewski przed A. 
Firlągiem (Polonia Warsząwa) i P. 
Weisem (Kolejarz Częstochowa). 
Tytuł mistrza federacji zdobył Fir 
ląg, a z kolarzy Lecha najlepszy 
był A. Pstrągowski, który zajął 5 
miejsce.

W pozostałych kategoriach ■wnę­
kowych wyniki były następujące 
— juniorzy: 1. K. Ujejski, 2. Z. Szy 
mański, 3. T. Krawczyk (wszyscy 
Lech); juniorzy młodsi: 1. A. Spław 
ski (Stomil), 2. A. Jaskuła (Kole­
jarz Gliwice), 3. M. Kozber (Lech), 
młodzicy: 1. M. Mttsiołek (Olimpia 
Koło), 2. D. Buczkowski, 3. P. Man 
sfeld (obaj Lech), (wil)

W niedzielę /Odbyły się kryteria 
uliczne we wszystkich katego­
riach wiekowych. Wśród seniorów

W Związku Radzieckim tir 
tworzony został jednolity nań 
stwowy system informacji na­
ukowo-technicznej. W jego 
skład wchodzą . współdziałają­
ce ze sobą wszechzwiązkowe. 
resortowe i miedz.yresartowe 
systemy INTE. zbudowane we 
dług jednolitej koncepcji o-- 
gahizacyjnej. Jednym z za­
dań systemu resortowego jest 
tworzenie banku danvch, siu 
żacego do informowania spe­
cjalistów i kadry kierowniczej 
danego resortu.

HUMOR I SATYRA

Następcy Stradivariusa
'Dokończenie ze str. 3'

lutnictwa. odrodzenia pięk­
nych tradycji twórczości lut­
niczej.

„MOŻEMY SIF OH WAS 
WIELE NAUCZYĆ..."

W tej dziedzinie kraj nasz 
odgrywa — jak się okazuje 
czołową rolę organizatorską. 
Badania nad historią polskie­
go lutnictwa zainicjował nie­
żyjący już, znakomity poznań 
ski znawca przedmiotu. Zdzi­
sław Szulc. Powołano Stowa­
rzyszenie Polskich Artystów 
Lutników, a mecenat państwa 
przesadził o wśzestronnym roz 
woju tej dziedziny. Lutnic­
two uznane zostało w Polsce 
zą działalność twórczą, po­
dobnie jak literatura, plastyka, 
teatr. Lutnicy maja prawo do 
własnej pracowni i szkolenia 
następców,' a ostatnio — do 
eksportu (poprzez „Desę”) 
swych instrumentów i iposia- 
dania własnego konta dewi- 
zowe?n. Jest to istotna spra­
wa jeśli chodzi o rozwiązywa 
nie problemów z uzyskiwaniem, 
wartościowego surowca na bu

u nas rosną jawory i świerki, 
z których się je wyrabia, ale 
jawor jaworowi nierówny. Cen 
ne drewno na jeden egzem­
plarz skrzypiec kosztuje oko­
ło 200 dolarów, a bywa, że je­
dna tylko deszczułka z najba- 
dziej wartościowego drzewa 
kosztuje tyle samo.

Według opinii zagranicz­
nych specjalistów lutnictwa i 
wiolinistyki, zarówno z kra­
jów socjalistycznych jak i kra 
jów o takich tradycjach lut­
niczych jak Włochy czy Bel­
gia. za wzór służyć może rów 
nież nasz system szkolnictwa 
lutniczego. W jego ramach 
istnieje np. klasa lutnictwa 
przy poznańskim państwowym 
liceum muzycznym, która łą­
czy wykształcenie muzyczne 
z umiejętnościami twórczości 
lutniczej. To połączenie daje 
właśnie przyszłym następcom 
Stradirariusa pełną zna io- 
mość funkcji muzycznych in­
strumentu. Z kolei w/zako- 
piańskim liceum im. Ąnjtonm- 
go Kenara działa k/asa lut­
nicza pielęgnująca funkcje 
plastyczne instrumentu.

Właśnie absolwent tej 
szkoły, Józef Bartoszek, został

dowę skrzypiec. Co prawdą i triumfatorem V Między nar odo

wego Konkursu Lutniczego im. 
H. Wieniawskiego. Jego skrzyp 
ce zdobyły I nagrodę i jedną 
z dwóch równorzędnych IV 
nagród. Odnotować trzeba, że 
po raz pierwszy w dziejach 
tego konkursu Polak został 
laureatem. Obok Bartoszka 
laureatem V nagrody został in 
ny nasz rodak — Franciszek 
Marduła.

Według jednomyślnej opinii 
ponad 100 obserwatorów kon­
kursu z kilkunastu krajów — 
poznańska impreza, jeśli cho­
dzi o zapewnienie warunków 
całkowitej bezstronności ocen 
jury — nie ma sobie równych 
w świecie. Wskazywali na to 
również członkowie przybyłej 
do Pożnania delegacji włos­
kiego miasta Cremony, które­
go imię nosi słynńa w świę­
cie „szkoła lutnicza”, O współ 
pracy lutniczej i wymianie 
doświadczeń w dziedzinie or­
ganizacji konkursów, o po­
trzebie takiej współpracy i wy 
korzystaniu naszych doświad­
czeń mówiono też szeroko na 
zorganizowanej specjalnie kon 
ferencji organizacji lutniczych 
Bułgarii. CSRS, NRD, Polski 
i Związku Radzieckiego.

ALEKSANDER NOWAK

Rugbyści Posnanii doznali nie­
spodziewanej porażki na własnym 
boisku z Bud# wlanymi Łódź.

Trener zespołu — A. ROHNKA: 
Sam nie wiem jakie są przyczyny 
tej przegranej. Zawodnicy popeł­
niali dużo błędów, zabrakło im wa 
leczności i kondycji, choć na tre­
ningu pod tym względem prezen­
towali się bardzo dobrze. Nieko­
rzystny rezultat tego meczu jest 
dla mnie niespodzianką, choć po 
inauguracji rozgrywek mówiłem, 
że Budowlani Łódź będą w tym 
sezonie groźni dla najlepszych. W 
tym sezonie spotykaliśmy się już 
z Lechią, Skrą oraz Budowlanymi 
i właśnie gra łodzian zrobiła na 
mnie największe wrażęnie.

W pierwszym spotkaniu tego­
rocznych rozgrywek ligowych w 
boksie zespół poznańskiej Olimpii 
ul"gł na wyjeżdzie Gwardii Łódź 
8:12.

Trener bokserów Olimpii — 
ZDZISŁAW SZAFRAŃSKI: Nadal 
nie mogę się uspokoić po tej po­

rażce, która moim zdaniem byl» 
przypadkowa. Abstrahując cd prze 
granych Stachowiaka i Kowali, 
którzy ulegli swoim rywalom nie 
jednogłośnie, w dwóch innych wal 
kach mieliśmy prawdziwego pe- 
cha. Łakomy na początku pojedyn 
ku trafił silnie KGłowackiego w 
żołądek i sędzia liczył do dziesię­
ciu. Zamiast jednak przerwać wal 
kę i ogłosić zwycięstwo Łakome­
go przez nokaut, dopuścił do Kon­
tynuowania pojedynku, który * 
III rundzie przybrał niekorzystny 
obrót dla mojego zawodnika. W 
walce Guziełaka z P asie wic zem- 
obaj bokserzy doznali kontuzji w 
I starciu, i arbiter powinien przef 
wać walkę i uznać ją za nieodby- 
ta. Stało się jednak inaczej. Sę­
dzia poczekał do zakończenia run 
dy, a następnie podliczono
ty i ogłoszono zwycięstwo Pasi®" 
wieża. Chciałbym podkreślić, że * 
naszej grupie składającej się z 
ciu zespołów każdy zdobyty pun* 
może mieć bardzo duże znaczenie.

(wił)

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
GRUPA VII

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Błękitni — Polonia Piła 
Adniira — Grunwald 
Sfilon — Mieszko 
Zastał — Stoczniowiec 
Pomorzanin — Stal Stocznia 
Flota — Polonia Poznań 
Sparta — Świt

1. Grunwald 
Stilon

3. Sparta
1. Flota
5. Polonia P-ń
6. Stal Stocznia
7. Spńt
8. Pomarzanin
9. Stoczniowiec

19. Zastał
11. Mieszko
12. Polonia Piła

3 
3
3 
3
3
3 
3
3
3 
3
3
3

6:0
6:0
5:1
3:3
3:3
3:3
3:3
3:4
2:4
2:4
2:4
2:4

0:1
0:1
4:1
1:1
2:2 
1:0
2:0

7:1
7:1
6:1
3:3
2:2
3:4
2:3
3:4
2:3
1:2
2:5
1:4

Promień — Olimpia II 
Przemysław — Stella 
Zjednoczeni — Orkan 
Polonia — Warta Śrem 
Unia — Warta II 
Lech II — Budowlani 
Pognania — Start przelot onf

18:41. Warta Srena 6
Ł Lech II 6
3. Warta II 6
4. Polonia N. Tomyśl 6
5. Start 5
6. Przemysław 6
7. Unia <
8. Stella 6
9. Promień *

10. Orkan 6
11. Olimpia II 6
12. Budowlani 6
13. Zjednoczeni «
14. Posaania 3

12:0
10:2

9:3
8:4
7:3
7:5
6:6
6:6
4:8
4:8
3:#
3:9
2:10
1:9

12:*
7:7

12J
14:19

1:13 
5:1*

10:15 
7:1* 
4:1*



kupimy
MEBLE GABINETOWE 
ciężkie, dębowe.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cie­
plnej w Kaliszu — ogłasza

nabór pracowników na stanowiska palaczy 
(kotłowni centralnego ogrzewania) na sezon 
grzewczy 1977/78 w podległych Zakładach 
Energetyki Cieplnej.

Chętnych do podjęcia pracy prosimy
O

Oferty — „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla '»73-Kl

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w
Kościanie — zatrudni zaraz

— murarzy - tynkarzy,
— murarzy - montażystów,
na budowy w Jabłonnej, Ligocie i Czaczu.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­
cy dla Budownictwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Służb Pracowniczych PBR Kościan, ul. 
Słoneczna 9, tel. 886 i 887. 2020-K2
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
— zatrudni natychmiast przy budowie Osiedla 
Rataje:

— murarzy,
— ładowaczy,
__  kierowców ciągników,
— mechaników samochodowych,
— ślusarzy - spawaczy

oraz pracowników w innych zawodach 
budowlanych.

Przedsiębiorstwo dyśponuje hotelem robot­
niczym.

Szczegółowych informacji judzieli Dział Oso­
bowy i Szkolenia Zawodowego — Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2, ulica 
Strzelecka 2/6, III piętro, pokój 301. 3098-K1

W dniu 31 sierpjnia 1977 r. zmarł niespodzie­
wanie nasz b. długoletni, zasłużony sprzedawca

FELIKS LEWANDOWSKI
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi 
oraz Odznaką Wzorowego Sprzedawcy.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 września 1977 
roku o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Oddziałowa 
RSW „Prasa - Książka - Ruch” PUPiK 

Oddział Poznań - Wschód.
2950-K3

Mi

Dnia 2 września 1977 r. zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 81, nasza najdroż­
sza mama, teściowa, siostra, szwagierka, bab­
cia, prababcia i ciocia

PELAGIA JĄNKOWIAK
' Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
2959-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 września 1977 roku zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św„, przeżywszy 84 lata, moja ukochana żona, 
rńatka. ciocia, babcia i prababcia, śp.

WERONIKA TOMASZEWSKA
primo voto Wilk.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Mąż z rodziną i Zarembowie.

Ul. Grodziska 21 m. 2. 2953-U3

tDnia 2 września 1977 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 86 kochana ciocia

STANISŁAWA HEYDUCKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­

dzinie 13.40 z kaplicy cmentarnej, na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
34222g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 4 września 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza mama, teś­
ciowa, babcia, kuzynka, bratowa i ciocia, prze­
żywszy lat 79, śp.

ZOFIA LUDKIEWICZ
z domu Frankiewicz

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 7 bm. 
o godz. 15 w kościele św. Barbary w Zabikowie, 
PO czym pogrzeb o godz. 16 na cmentarzu.

W smutku pogrążona

RODZINA

Luboń 3, ul. Czerwonej Armii 100. 34179g

+ Dnia 4 września 1977 roku odeszła od nas na 
I zawsze w 55 roku życia, najukochańsza cór­

ka, żona, matka, teściowa i babunia, śp.

BOGUMIŁA SOBAŃSKA
z domu Łukasińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­
we 14 na cmentarzu miłostowskim.

Pogrążona w smutku

RODZINA

2.

3.

41

5.

zgłaszanie się:
ZEC - Kalisz, ul. Górnośląska 68, tel. 56-60, 
prowadzący eksploatację kotłowni na tere­
nie Kalisza i Opatówka;
ZEC - Ostrów Wlkp., ul. Spokojna 5, tel. 
641-65, prowadzący działalność na terenie 
Ostrowa, Odolanowa i Skalmierzyc;
ZEC - Jarocin, Osiedle 1000-lecia (kotłow­
nia osiedlowa), tel. 30-46, prowadzący dzia­
łalność na terenie Jarocina, Pleszewa i Koź­
mina;
ZEC Jarocin - Oddział w Krotoszynie, ul. 
Kobylińska 4 a, tel. 31-08, prowadzący dzia­
łalność na terenie Krotoszyna i Zdun;
ZEC - Kępno, ul. Wiosny Ludów, (kotłow­
nia osiedlowa), tel. 22-51, prowadzący dzia­
łalność na terenie Kępna, Ostrzeszowa, Sy­
cowa, 'Wieruszowa i Międzyborza.

Szczegółowych informacji udziela kierownic-
two Zakładów Energetyki Cieplnej pod w/w
adresemi i telefonami. 1951-K2

© Kupno
Kupię motocykl BMW 
Ziindapp lub innej marki 
sprzed 1945 r. Poznań, Ko
ściuszki 25 
15—18.

7, godz. 
32068gpr

© Sprzedaż
Tokarnię w dobrym sta­
nie, długość toczenia 650 
mm — sprzedam. Telefon
20-49-57. 33267g

Ul- Swarzędzka 4 m. 4.

Proszę o nieskładanie kondolencji.
34313g

+ Dnia 3 września 1977 roku zmarła, przeżyw- 
^at 91> nasza ukochana matka, teściowa, 

aOcia i prababcia, śp.

Maria Kołodziejczyk
o Obędzie się d czwartek, dnia 8 bm.

faonz. ii na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

^^Chełmońskiego 10 m. 3. 2955-U3

Materiały rozbiórkowe, bel 
kl, deski, okna, drzwi 
drewniane — metalowe, 
dźwigary, e. o., kaloryfe­
ry, piece, rury kanaliza­
cyjne, parkany — sprze­
dam. Zegrze, Obotrycka

Zamienię 2 samodzielne 
jednopokojowe mieszka­
nia — na 1 większe. Tele­
fon 447-34, od godz. 10—14. 

33837g

Domek Jednorodzinny z 
ogródkiem, do 50 km od 
Poznania kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31632g.

Znaleziono złoty pierścio­
nek. Odbiór Pawilon Ga­
lanteryjny, Głogowska 37. 

34055g

20. 34280g
Sprzedam 2.000 kg blachy 
zimnowalcowanej, grubość 
0,8—1,3 mm. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33324g. *

Samochody
Karoserię Zastavy HOOp, 
po wypadku — sprzedam. 
Nowogrodzka 27. 33898g
Syrenę 105, rocznik 1974, 
sprzedam. Osiedle Kraju 
Rad 11K m. 110. 33899g
Volkswagen 1500, limuzy­
na, bardzo dobrym stanie 
— sprzedam. Obornicka
306. 33996g
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
1969 rok. Tel. 20-09-52, po
godz. 16. 34187g

O Lokale

Wzmocnione poprzeczki 
pod skrzynię ładunkową 
Stara 25 — sprzedam. Tel.

Przyjmę na pokój dwóch 
panów. Lelewela 47.

31981g

20-49-57. 33088g
Nowy komplet stołowy — 
„Tanew”, tanio sprzedam. 
Osiedle Czecha 29 m. .2,

M-4 dwupokojowe (Os. Pia 
stowskie) — zamienię na 
trzypokojowe. Zamienię 
także kawalerkę we Wro 
cławiu, na Poznań. Tel. 
Poznań 714-94. 32329g

godz. 17—18. 33994g
Owczarki niemieckie — 
szczenięta po złotych me 
dalistach — sprzedam. Ho 
dowla, Pietrzak, Biała la.

34149g

Poszukuję samodzielnego 
pokoju. Najchętniej Ra­
taje, Os. Warszawskie. 
Możliwość nauki angiel­
skiego, hiszpańskiego. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31976g.

Dnia 1 września 1977 r. zmarła nasza długolet­
nia i zasłużona emerytowana pracowniczka

JADWIGA STANEK
była chórzystka Opery Poznańskiej.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja, Rada Zakładowa ZZPKiS oraz Zespół 
Państwowej Opery im. S. Moniuszki 

w Poznaniu.
2948-K3

Dnia 4 września 1977 roku zmarł nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, dziadek, teść, wujek i szwagier, 
przeżywszy 57 lat

MIECZYSŁAW MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­

nie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Michała 39/41 m. 35. 34248g

tDnia 4 września 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., * przeżywszy lat 79, nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 

szwagier i wujek

LUDOMIR ADAM 
REMISZEWSKI 

emerytowany powiatowy lekarz weterynarii, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­
nie 12 na cmentarzu Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
3 Ul. Przepadek 2a m. 2. 34290g

tDnia 5 września 1977 r. zakończyła nagle swój 
pracowity żywot, namaszczona Olejami św.,

nasza najdroższa matka; teściowa 
przeżywszy lat 70, śp.

ELEONORA MAŁECKA
z Dłubałów

babcia,

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­
nie 15 na cmentarzu w Krzesinach.

W smutku pogrążeni

synowie, synowe i wnuki

34298g

tDnia 2 września 1977 r. zakończyła swe pra­
cowite życie nasza kochana żona, mamusia, 
siostra,'teściowa i babcia

CECYLIA KUNC
z domu Jędraszyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pdgrążeni

mąż, córka i rod rin a
Staszica 22 m. 6a.

Autobus odjedzie z domu żałoby o godz. 11.
34209g

tDnia 2 września 1977 roku zmarła po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach moja uko­
chana mama, teściowa i babcia, śp.

AGNIESZKA SIWIŃSKA
z domu Tyczyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go-
dżinie 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Strap

córka z rodziną

Ul. Boh. Westerplatte 43. 2960-U3

tDnia 3 września 1977 r. zakończyła swoje pra­
cowite życie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana żona, mama i babunia, przeżyw­

szy lat 72, śp.

TERESA MAĆKOWIAK
z domu Maczkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pgogrążony

mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

34176g

i

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, poszuku­
je domku gospodarczego 
lub pokoju z kuchnią. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 31860g.
M-2 spółdzielcze, 40 m«, 
IV p., windar centrum za 
mienię na podobne War­
szawa, wiadomość: tel. 
67-99-70 lub Warszawa 
tel. 27-89-76 (8-16).

1975-K2

Dom, ogród 1.500 ml, Po­
znaniu sprzedam. Kupię 
mieszkanie własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31752g.
Dom z wolnym mieszka­
niem i budynkiem gospo 
darczym — sprzedam. 
Igacy Stępczak, Leszno, 
ul. Wolności 10 . 31809g

O Różne
Wynajmę przedsiębior­
stwu, na 10 miesięcy w 
roku 13 luksusowych 
miejsc wczasowych w Bu 
kowinie Tatrzańskiej. Wy 
żywienie na miejscu. Li­
sty: 6954” Biuro Ogłoszeń,
Katowice. 1874-K2

Kawalerkę z kuchnią i ła 
zienką z pełnym wyposa 
żeniem instalacyjnym w 
Poznaniu, zamienię na po 
dobne mieszkanie we 
Wrocławiu. Oferty 27059, 
Wrocław, Prasa, Podwale
62. 1976-K2
Przyjmę na pokój. Żura­
wia 10/12 m. 9.

32032g

© Nieruchomości
Działkę . budowlano - war­
sztatową, powierzchni o- 
koło 600 m> w Poznaniu, 
najchętniej dzielnica No­
we Miasto — kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32951g.
Domek jednorodzinny, par 
terowy sprzedam. Wiado­
mość: Stanisław Wilczyń­
ski, Kable, 62-604 Koście­
lec, woj. konińskie. 31629g
Sprzedam działkę bpdow 
laną 3.750 m> Suchy Las 
pod Poznaniem, ul. Leś-
na 29. 31739g

Dnia 1 września 1977 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 77, pełna dobroci serca nasza naj­
droższa mama, siostra, teściowa, babcia i pra­
babcia,

LUDWIKA MAĆKOWIAK
z domu Polewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku

RODZINA
2958-U3

fDnia 2 września 1977 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 84, nasza kochana matka, teś­

ciowa i baócia, śp.

MARIANNA HERKOWIAK
z domu Słomińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­
nie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 10 m. 15. 2964-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 września 1977 roku zmarł mój ukochany

mąż, ojciec, teść, brat i szwagier, śp.

ZBIGNIEW KOTKOWIAK
lekarz stomatolog

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Świerczewskiego 1. 2963-U3

a. Dnia 2 września 1977 roku zakończyła swe 
T życie, pełne poświęcenia dla innych, nasza 
najukochańsza i najdroższa żona, matka, bab­
cia i prababcia, przeżywszy 78 lat śp.

MARIA OSŁOŃSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

o czym w głębokim bólu zawiadamia

mąż z dziećmi i rodziną

Ul. Kasztelańska 3. 2961-U3

an

+ Dnia 2 września 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz

najdroższy ojciec, teść i 
lat 68, śp.

dziadek, przeżywszy

WACŁAW ROSIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm.

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

Ul. Ostroroga 1*7.

żona, dzieci i rodzina
2957-U3

W dniu 1 września 1977 roku zmarła, śp.

HELENA GAWROŃSKA
lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Mostowa 2 m. 3. 2962-U3

+ Dnia 4 września 1977 roku zmarła w wieku
73 lat, po ciężkich cierpieniach, namaszczo­

na Olejami św., nasza kochana matka, teściowa 
i babunia, śp. k

HELENA GODURKIEWICZ
z domu Królewczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu parafialnym Poznań — 
Naramowice.

Pogrążeni w bólu

córka, zięć i wnukowie

Os. Kosmonautów 9 m. 33 
(dawniej ul. Roosevelta 1 m. 6). 2954-U3

Dom jednorodzinny, sprze 
dam. Poznań - Piątkowo, 
Tomasza Zana 5. 31834g
Dom Jednorodzinny, no­
wy, z wygodami, wolny, 
w centrum Wągrowca — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31842g

Wykonam rozbiórki każ­
dych obiektów fachowo i 
terminowo. Koncesjonowa 
ne Przedsiębiorstwo Roz­
biórkowe, Miężał, Szama­
rzewskiego 8 m. 6. 34281g

© Matrymonialne

Dwie działki pod budowę 
w Luboniu — sprzedam. 
Wiadomość: Luboń koło 
Poznania, ul. Stalingradz

59-Ietni, pozna panią. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34138g.

ka 19. 31938g
Konin! Działkę budowla­
ną, 1660 m2 wraz z zabu­
dowaniami (możliwość za 
mieszkania) — sprzedam. 
Irena Podwysocka, Ko­
nin, 22 Lipca 20 m. 78, po

Panna 28.letnia, wykształ­
cenie średnie, materialnie 
niezależna pozna pana do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32157g.

godz. 16. 31958g
Działkę budowlaną do 
1500 m‘, granica Poznania 
— kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31982g
Ogród 2500 m«, z prawem
zabudowy sprzedam.
Jarocin, tel. 20-91. 31983g

© Zguby
Terier walijski, zaginął w 
okolicy Jeziory, koło Pu­
szczykowa. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Poznań — 
Nowina 14d, tel. 440-01.

34265g
28 sierpnia, w okolicy ron 
da na Ratajach, zaginął 
pies, czarny kundel z bia 
łymi łapami. Uczciwego 
znalezcę proszę o zwrot. 
Tomickiego 19 m. 5.

34145g
S5K3S

Wdowa niezależna z mie­
szkaniem poza kultural­
nego wdowca 50—60 lat 
bez nałogów z wykształ­
ceniem średnim lub wyż­
szym lubiącego turystykę. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldz­
ka 19 dla 32242g.
Panna 25-letnia, wysoka, 
szczupła, posiadająca mie 
szkanie — pozna pana do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32111g.
Samotna 56.letnia posia­
dająca nieruchomość w 
Poznaniu pozna odpowied­
niego pana. Cel matrymo- 
nalny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 32277g.
Rozwiedziony, bez nało­
gów, z mieszkaniem, po­
zna panią niską, szczupłą, 
do lat 48. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32045g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 września 1977 r. zmarła nasza kochana sio­

stra i ciocia

IRENA GIECEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w Krakowie.

Bracia i rodzina

34295g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 września 1977 r. zmarła w wieku 47 lat mo­

ja najdroższa żona, Siostra, szwagierka, bratowa 
i ciocia, śp, /

EMILIA POLESKA
z domu Sierant

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

Ul. Orzechowa 10 m. 11.

mąż oraz rodzina

34173g

+ Dnia 4 września 1977 r. odeszła do Pana w 
wieku lat 83, śp.

SIOSTRA
AGNIESZKA KOŁODZIEJ

ze Zgromadzenia Sióstr Franciszkanek 
Rodziny Maryi, 

długoletnia opiekunka chorych i starców.

Msza św. pogrzebowa odbędzie się w środę, 
7 bm. o godz. 10 w kościele św. Anny, po czym 
pogrzeb na cmentarzu górczyńskim o godz. 11.30.

Ks. Antoni Ważbińskl
34275g

+ W dniu 4 września 1977 r. zasnął w Bogu mój 
kochany mąż, syn, ojciec, dziadek, teść, prze­

żywszy lat 56, śp. |

STANISŁAW MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­

nie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
34274g

+ W dniu 1 września 1977 r. zasnął w Bogu po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach mój naj­

droższy mąż, wujek, przeżywszy lat 75, śp.

ANTONI FLAJSZMAN
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­

nie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Fabryczna 3. 34216g

+ Dnia 3 września 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi syn, brat, mąż 

ojciec i szwagier, śp.

BENEDYKT ROBAKOWSKI
Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 

6 bm. o godz. 15.30 w kościele w Obornikach SL, 
po czym pogrzeb.

Oborniki Śląskie.

W imieniu rodziny 
ks. Jan Robakowski 

34207g

+ Dnia 4 września 1977 roku zakończyła swe 
pracowite życie, namaszczona Olejami św., 

nasza najdroższa babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 88, śp.

MARIA PAWELSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

wnukowie z rodzinami
2956-U3
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Słońce: 6.10—19.31

Hotel dla kolejarzy

I TEATR* 1
OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocałunek 

Czanity”.
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

złośnicy”.

| KINA -~3
KKF MUZA — g. 15.30, 17.45, 20 

„Con amore” (poi. 12 1.).
KDF PAŁACOWE — g. 15.3o Ma­

gazyn przyrodniczy z filmem 
„Dzieci lwicy z buszu” (ang. b. o.}, 
g. 17.30 „Trąd” (poi. 18 1.), g. 19.30 
DKF „Kinematograf”.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15 „Ko­
chaj albo rzuć” (poi. b. o.), g. 17.30, 
20 „Milioner” (poi. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13, 16 „Gorące 
polowanie” (jap. 15 1.), g. 19, 21 
„Szkarłatny pirat” (USA 15 1.).

GONG — g. 10. 12, 16, 18, 20 „Ko­
bieta w czerwonych ,butach” (fr. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Jesz­
cze słychać śpiew i rżenie koni” 
(poi. b. o.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Akcja Brutus” (poi. 15 1.), g. 20 
„Śmierć w Wenecji” (wj. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Gdzie 
się podziała siódma kompania” 
(fr. b. o.).

MALTA — g. 16.30, 19 „Skarb” 
(poi. b. o.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Noce 
i dnie” cz. I i II (poi. 12 1.), g. 20 
„Lokis” (poi. 15 1.).

OLIMPIA — g. 17.30 , 20 „Kaba­
ret” (USA 15 1.).

OSIEDLE — *g. 17. 19 „Libera, 
moja miłość” (wł. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Przepustka dla marynarza” (USA 
15 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30 15, 17.30. 
20 ..Mistrz rewolweru” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 ..Kobietka” (radź. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30. 19.30
„Brawurowe porwanie” (USA 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Księżniczka 
na erochu” (radź. b. o.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 20.15 
„W, mroku nocy” (USA 18 1.), g. 18 
— s. zamkn.

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Bra- 
wvrowe porwanie” (USA 18, 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—19.

FOTOPLASTIKON — „Rumunia 
— wybrzeże”.

SZPITALE: interna, okulistyka, 
Laryngologia, neurologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18; chirurgia — ul. 
Walki Młodych 7; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wynad- 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24. ul. Ugory, tel. 205-431. 
Ul. Kościuszki 103.. tel. 544-55; Lu­
boń tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
.■109 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7-22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe­
go i chorób społecznych .tel. 522-51.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140'142. Główna 92. 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starntę- 
c^a 1, Głogowska 107'109. ul. Mar­
cinkowskiego 11 (całą dobę).

er kari
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 

jaźni; 9.05 Melodie dla was; .9.45 
Muz. wycinanki — Rzeszowskie; 
19.08 Z musicalowej sceny; 10.30 
„Przedwiośnie” — fragm. pow. S. 
Żeromskiego; 10.40 Wirtuozi jazzu; 
11 Tu Radio Kierowców; 11.15 Mo­
zaika polskich mel. z Poznania; 
11.30 Rzeszowskie pronozycje mu­
zyczne: 12.25 Zagadki muzyczne; 
13.05 Popularne miniatury muz.; 
13.15 Produku »emy. snrzedajemy. 
kunujeniy: 13.35 Polskie ballady 
ludowe: 13.55 Aktualn. kulturalno; 
11 Studio ..Gama”: 14.20 Studio 
ReLaks; 14.2.5 Studio ..Gama” o.d.: 
15.05 List z Polski: U.10 Stadło 
„Gama” c.d.; 16 Tu Jedynka; 17 30 
Radiokurier: 18 25 Tu Radio Kie­
rowców: 18.33 Przebo:e. przeboje; 
19.15 Kiermasz uo^kiej piosenki; 
19.40 Wybitni soliści w reper­
tuarze popularnym; 20.05 NURy — 
Założenia orommowo-onaniza- 
cvjne Studium Nauczania Począt­
kowego: 20.25 Koncert życzeń mi­
łośników muz. poważnei; 21.05 
rtlimnijski alert młodzieży — 
Moskwa 80; 21.28 Mistrzowie pio­
senki: 22.23 Gra M. Fergusson:
22.30 Biuro listów odnowiada: 22.10 
Zespoły wokalne znad Newy i 
Moskwy; 23 15 session.

Wiadomości: 0 01. 1, p, 3. 4. 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22. 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Stylizowane tańce polskie; 
9.40 Dla przedszkoli: „Unarty jak 
dzięcioł” — słuch.; io Kło się z 

^czczo śmiele; 10.30 D. Scarla'ti:
S Sonaty klawesynowe; i0.40 Mój 
dom. mój" osiedle: 11 Gra Ork. 
Państw. Filharmonii w Płnwdiw; 
11.35 Skrzynka poszukiwania ro- 
dzm PCK: 11.40 Od Tatr do Bał­
tyku — Mazowsze Rawskie; 12.05
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Nowości Wy^awn. Lubelskiego: 
12.45 Rytmy i melodie świata; 13 
Dla kl. III—IV twych, muz.): 
..Jak gwiżdże kos?”; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 Żołnierski konc.
życzeń; 14.10 Więcej, lep;ej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Gra Londyńska Ork.
Symf.; 15.30 Studio Plus---- p~o- 
gram dziewcząt i chłopców; 16.10 
Podróże muzyczne po kraju: 16.40 
Magazyn jnformac.; 16.50 Radio- 
eTpress; 17 Rep. z Wrocławia z 
Festiwalu Oratoryjno-Kantatowe-

Kolejarze otrzymają wkrótce w Poznaniu nowy obiekt — ho­
tel dla członków drużyn manewrowych, oczekujących na zmiany 
pociągów. Hotel (czterokondygnacyjny) wznoszony jest p<zy ul. 
Kolejowej; ma 96 pokojów i 300 łóżek. Jego komfortowe wyposa­
żenie gwarantuje pełny wypoczynek i wygodę odpoczynku. Nad­
to kolejarze będą mogli korzystać ze świetlicy i czytelni oraz 

bufetu. v
Budynek już pod dachem, a brygady Przedsiębiorstwa Robót 

Kolejowych nr 10 kończą tynkowanie wnętrza tli i IV pśęba. Za­
kończono jednocześnie roboty elektryczne oraz centralnego ogrze­

wania. (za)
Na zdjęciu: fronton hotelu.

Fot. — H. Kamza

Kolejne wyróżnienie 

poznańskich fotografów
Jak wynika z informacji Poznańskiego Towarzystwa Foto­

graficznego, kolejni jego członkowie uzyskali wyróżnienia na 
rozmaitych konkursach i wystawach.

Niedawno zakończył się w Tarnobrzegu konkurs pt. „Pięk­
no Kraju Rad”, ogłoszony w listopadzie ub. roku. Wyróżnie­
nia uzyskali w nim m. in. Maria Herkt i Zbigniew Kulak.

I nagrodę w leszczyńskim .Festiwalu Artystycznym Nauczy­
cieli , zakończonym w czerwcu br., uzyskał Aleksander To­
maszewski, zaś akceptację na III Biennale Fotografii „Euro­
pa 77” (Hiszpania) otrzymał Włodzimierz Kurnatowski, (c)

Echa naszych publikacji

Łatwiej o rachunek

w taksówce
Na krytykę postępowania nie 

których kierowców taksówek, od 
mawiających wystawiania rachun 
ków, odpowiedział dyrektor Miej 
skiego Przedsiębiorstwa Taksów 
kowego — K. Sobkowiak. W piś 
mie do redakcji poinformował, że 
przypomniano kierowcom pojaz­
dów we wszystkich bazach o o- 
bowiązku wystawiania rachun­
ków na żądanie klienta.

Ten sam problem przedstawiło

Ognisko TKKF „Piast” pow 
stało w roku 1970 na Osiedlu 
Piastowskim, przy Spółdzielni 
Mieszkaniowej ..Osiedle Mło­
dych”. Główne jego zadanie 
— to popularyzowanie działa! 
ności sportowo-rek reacy j nej 
wśród mieszkańców Rataj. Po 
czątkowo działalność ta opar­
ła się na pracy z- młodzieżą, 
bez ęzerszego udziału doros­
łych. którzy nie chcąc, czv też 
nie potrafiąc przełamać pew­
nych nawyków, nie uczestni­
czyli masowo w tej. tak po­
trzebnej formie odprężenia, 
aktywnego wypoczynku po 
pracy.

Jest to tym dziwniejsze, że 
w latach 1972 — 73- powstały 
atrakcyjne sekcje sportowo-re­
kreacyjne: komętki. koszyków 
ki czy gimnastyki wyrów­
nawczej dla kobiet. Jednocześ 
nie ruszyła „Liga Rataj” w 
piłce nożnej. Za sprawa dzia­
łaczy społecznych ogniska zor 
ganizowa.no pierwsza w Pozna 
n i u, i w Polsce „Ligę kor let­
ki”. W miarę rozbudowy Ra­
ta i. ognisko obejmowało swoja 
działalnością nowe osiedla, 
wzbogacając się jednocześnie

go „Wratislavia Cantans”; 17.20 
Wieczorne rodaków rozmowy; 18 
„Szkice o polskiej muzyce XIX- 
wiecznej”; 18.40 Urządzanie Zie­
mi; 19 Konc. symf. — w progra­
mie nagrania D. Ojstracha dla 
„Columbii”; 20 Wzornictwo na 
dziś i jutro; 20.15 Problemy kul­
tury fiz.; 20.35 Arcydzieła kame­
ralistyki; 21.05 M. Tippett: Kon­
cert na podwójną ork, smyczko­
wą; 21.40 Korespondencja z za­
granicy; 21.52 M. Forrester śpie­
wa pieśni włoskie Hugo Wolfa; 
22 Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22.40 Muzyka polska XX wieku; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Gra klawesynistka W. Landow­
ska.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM IU: 8.05—14 Przerwa 
konserwacyjna nadajnika: 14 La­
to w Filharmonii; 15.10 Z kompo 
zytorskiej teki Charlie Chaplina; 
15.30 Martwy punkt — rep.; 15.45 
Gwiazdy brazylijskiej piosenki;

1S Jam session pod gruszą; 16.20 
Genealogia standardu; 16.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Rep. pt. „Jeśli chcesz je­

w piśmie Międzywojewódzkie 
Zrzeszenie Prywatnego Hond?u i 
Usług w Poznaniu. Jak zapewnia 
się, przypomniano wszystkim 
członkom o obowiązku wystawia 
nia rachunków. Jednocześnie po 
czyni się dalsze kroki, aby wy­
stawianie rachunków za przejazd, 
na żądanie pasażera, stało się 
codzienną praktyką, a nie było 
uzależnione od kaprysu kierow­
cy. (za)

W Ognisku TKKF „Piast"

Atrakcyjne formy 

czynnego wypoczynku
o inne ośrodki, (jak komplet­
nie wyposażona siłownia przy 
krytej pływalni „Rataje”, czy 
korty ziemne.

„Piast” organizuje cykliczne 
zajęcia sportowe w salach 
gimnastycznych od września 
do maja oraz stałe,, otwarte 
f es t y n y spor t owo -rek rea e y j ńe. 
Zakres i różnorodność działa­
nia Ogniska „Piast” pprówny- 
wąlna jest z wielosekcyjnym 
klubem sportowym. A nie kaź 
dy klub może poszczycić' się 
np. sekcją ćwiczeń psycho­
fizycznych „Hatha-Joga".

Jeśli tak jest, to co pow­
strzymuje mieszkańców Rataj, 
szczególnie tych po trzydzie­
stce, od korzystania z ofert 
ogniska? Wydaję się. że w od­
różnieniu od podobnej organi­
zacji winogradzkięj, pęnijJn

chać na wschód”; U Muzykobra 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Ksiąitka tygodnia; 19.15 Opera 
G. Pucciniego: „Madame But- 
terfly”; 19.50 „Pozytronowy de­
tektyw” — ode. pow.; 20 Mini- 
max — czyli minimum słów, mak­
simum muzyki; 20.35 Aud. pt. 
„Ludzie i cienie”; 21.0.5 Wielki 
pianista — W. Horowitz; 21.40 Mi 
slrzowie gitary klasycznej — L. 
Almeida: 22.08 Śpiewa Bette Mid 
dler; 22.15 Pow. w wyd. dżw. — 
K. Fiedin: „Pierwsze porywy”: 
22.45 Z nagrań P. Christowej; 23 
„Ballada o człowieku” — wiersze 
W. Chanczewa; 23.Ó5 Czas relak­
su; 23.50 Śpiewa P. Clark.

Wiadomości: 5, 6, 7, ly' 15. 17, 
19.30 , 22. /

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
8.05—14.20 Przerwa konserwacyjna 
nadajnika; 14.25 „Poeta i jego 
świat” — „Dwa ogrody” — audy­
cja o W. Broniewskim; 15 Rep. 
literacki pt. „Myśłeli — Ojczyz­
na”; 15.2o Notatnik kulturalny; 
15.30 „Matysiakowie”; 16.05 Utwo­
ry O. Gibbsona; 10.20 Wszechnica

W centrom

Próbnie włączono 
sygnalizację świetlną /
Przebudowywane ulice cen­

trum Poznama przybierają 
wygląd coraz bardziej zbliżo­
ny do ostatecznego. Przekona­
ni się o tym przejeżdżający lub 
przechodzący wczoraj w po­
łudnie ulicą Czerwonej Armii. 
W kiltou jej puntktaeh ora.z na 
skrzyżowaniu z ul. Marchlew 
skiego próbnie włączono syg­
nalizację świetlną. Czynna 
była ona kalka godzin., po­
myślnie zdając egzamin — w 
dużym stopniu usprawniała 
ruch w tym rejonie miasta 
Włączenie ' sygnaiiizatorów na 
stałe zaplanowano — po wyko 
naniu pozostał^oh jeszcze ro­
bót — na 17 bm. (bop)

KALEJDOSKOP
P 0 Z N A N S Kl

Dojazdy poznańskiego Od-
' działu III Towarowo-Spe- 

dycyjnego PKS wykorzystywane 
są nie tylko do przewozów roz­
maitych ładunków na zlecenie li­
cznych klientów. Duża jego część 
pracuje obecnie przy rozłodowy 
waniu wagonów na tzw. wolnych 
torach przy dworcu towarowym 
PKP. Niedawno 8 wywrotek z 
„trójki" włączonych zostało do 
prac przy budowie trasy E-8 w 
okolicach Strzałkowa w Koniń- 
skiem.

Kjowe władze koła zakłado- 
’ ’ wego wybrafi na zebraniu 

sprawozdawczo - wyborczym 
ZBoWiD-owcy z Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyj­
nego. Jego prezesem wybrany 
został Tadeusz Łuczyński. Kilku­
nastu członków koła udekorowa 
nych zostało podczes spotkania 
medalami i odznaczeniami kom 
batanckimi. (bop)

ODPOWIADAMY
Krystyna S. Poznań — Podajemy 

adres Polskiego Związku Krótko­
falowców: Poznań 1, skrytka pocz 
towa 349. (3171)

Czytelniczka—Emerytka — Na­
prawą lamp oświetleniowych zaj­
muje się Zakład Elektrotechniczny 
przy ul. Skarbka 42. (3241)

to stało trochę na uboczu. Nie 
poświęcano mu należytej uwa­
gi. Po drugie, całą pracę wyko 
nu je nieliczna grupa zapalo­
nych działaczy, poświęcają­
cych swój wolny czas dla spra 
wy ,,Piasta”. Jest ich stanów 
czo za mało jak na 50-tysięcz 
ne Rataje. Po trzecie — do ko 
rzyśtania ze' skomplikowanego 
nieraz sprzętu potrzebni są 
fachowi instruktorzy, potrafią 
cy wykorzystać istniejące za­
plecze dla poprawienia ogólnej 
sorawności psychofizycznej lu 
dzi pracy. ...

Przyjść tu z pomocą winni 
dotychczasowi / mecenasi ogni­
ska, tzn. SM „Osiedle Mło­
dych”, Wydział Kultury Fizycz 
nej i Turystyki Urzędu Miej­
skiego i Zarząd Wojewódzki 
TKKF w Poznaniu, (cek)

rodzinna; 16.40 Z cyklu: „Postawy 
i działanie”; 16.50 Radioexpress;
17 Minirecital P. Domingo; 17.15 
Aud. ekonom.; 17.25 Muz. popu­
larna; 17.45 „Przechadzki po Po­
znaniu”; 17.ló Śpiewa Pozn. Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczew­
skiego; 18.25 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa; 98,40 Sztuka wczoraj i 
dziś — Architektura XX wieku;
19 Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Metodyka „Typy 
pamięci”; 19.15 Aud. informac. o 
kursie j. hiszpańskiej!©; 19.30 Utwo 
r- K. Szymanowskiego w nagra­
niu pianisty M. Jonesa; 20.20 M. 
Rimski-Korsakow; z.Szeherezada”; 
12.05 H. Purcelf: „Dido and 
Aeneas” opera w 3 aktach (stereo 
ogólnop.); 22.15 „W obronie eduka­
cji” — tradycje arian; 22.30 Spot­
kanie z historią — Obrońcy We­
sterplatte — montaż dokumental­
ny; 22.50 Gra F. Hubbard.

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁEHIDA 1
PROGRAM I

6.30 — R-TV Szkoła Średnia:

W kombinacie przy ul. Dziekańskiej

Wkrótce otwarcie największego 
zakładu chemicznego czyszczenia
Dobiegają końca prace zwią­

zane z uruchamianiem drugiej 
części kombinatu pralniczego 
przy ulicy Dziekańskiej. Mieś­
cić się w niej będzie najwięk­
szy w Poznaniu nakład chemi 
cznego czyszczenia. Jego m°c 
po całkowitym rozruchu rów. 
na będzie mocy wszystkich 
zakładów w mieście i woje­
wództwie poznańskim.

W powstającym obiekcie u- 
końezwo prace budowlane, u 
stawiono maszyny i urządze­
nia. Teraz trwa ich instalacja 
(woda, prąd, ciepło). Warto do­
dać, że są to urządzenia nowo­
czesne, automatyczne, takie, 
które wymagają odpowiedniej 
jakości środków czyszczących, 
doboru tkanin według ich ro­
dzajów i stopnia żatbrudzenia. 
One też w zmacanie większym 
stopniu gwarantują wyższą 
jaikość usług.

W nowym kombinacie Pra­
cować będą również nie uży­
wane dotychczas w Poznaniu 
(z braku odpowiednich wa­
runków) agregaty czyszczące 
tak zwaną benzyną ciężką.

Cuchnie zgodnie z przepisami?
Ustawienie na części winogradzkich osiedli dużych pojem­

ników na śmieci wywołało sprzeciw części tamtejszych miesz­
kańców; nie towarzyszy temu bowiem należyte osłonięcie no­
wych śmietników. Skutek jest taki, że wokół nich po prostu 
cuchnie. , |9

Na drugi list naszego czytelnika w tej sprawie redakcja o- 
trzymała wyjaśnienie Komisji Porządku i Czystości przy Prez<j 
dencie Poznania. Informując o przeprowadzonej w tej spra­
wie kontroli, sekretarz komisji pisze: „... nie stwierdzono za­
grożenia sanitarnego, kontenery są dezynfekowane, a wokół 
nich jest czysto. Kontenery są ustawione w przepisowej od­
ległości od budynków mieszkalnych, czasowo obok boksów i 
częściowo na drogach dojazdowych”.

Byliśmy i my tam jeszcze raz, ale nie mieliśmy takiego 
szczęścia, jak komisja: obok tych śmietników nadal cuchnie. 
Współczujemy mieszkańcom bloków pobliskich takim śmiet­
nikom. Oni teraz mogą zapytać: czy to, że cuchnie jest też 
zgodne z przepisami?

Przy okazji pragni emy przypomnieć, że na pierwszy list 
czytelnika, ten sam sekretarz komisji porządku zapewniał, że 
zalecono teren wokół pojemników zazielenić, i pobudować 
boksy stosowne do nowych pojemników. Teraz o tym się nie 
wspomina i nic też — jak stwierdziliśmy — w tej sprawie 
nawet nie zaczęto czynić. Jak długo na to — zgodnie z przepi­
sami — można czekać? (—)

Jesienią w czynie

Upiększanie miasta 

drzewami i krzewami
Jesienią tego roku tak. jak 

w latach poprzeunich, 
przystąpi się w Poznaniu do 
sadzenia drzew i krzewów. 
Prace związane z zazielenie­
niem wolnych terenów wokół 
zakładów pracy, szkół i przed 
szkoli realizowane będą w czy 
nie społecznym.

W tym też roku po raz pier­
wszy drzewami i krzewami ob 
sadzane będą podwórka wT st a 
rym budownictwie. W związ­
ku z zainicjowanym prżez Wo 
jewódzką Komisję Czynów 
Społecznych i Zadrzewiania 
przy Wojewódzkim Komitecie 
FJN, upiększaniem miejskich 
podwórek, postanowiono 1 je 
zazielenić. Koordynatorem je­
siennego czynu społecznego bę 
dzie 'wspomniana komisja i 
ona też zapewni materia! roś 
liżmy i narzędzia. Nadzór nad 
prawidłowym sadzeniem spra 
wować będzie Zarząd Zieleni 
Miejskiej. Zarząd ten wykonał 
także szereg szkiców na kon­

Język polski (sem. 3, 1. 24) Juliusz 
Słowacki „Kordian”; 7 — R-TV 
Szkoła Średnia: „Wskazówki me­
todyczne” sem. 2 1. 9); 8.10 „Ziemia 
księżniczki Łuski” — nowela fihno 
wa prod. TV ZSRR; 9 — Mate­
matyka — kl. III „Mówią­
ce liczby” (kol.); 10 — Pr.
dla najmłodszych (kl. I — III) 
„Czerwone, żółte, zielone — lewa 
wolna” (kol.); 11.05 — Język pol­
ski — kL IU lic. H. Ibsen „No­
ra”; 12 — Język polski dla kl. IV 
lic. S. Grochowiak „Partita na in­
strument drewniany”; 12.45 — 
R-TV Szkoła Średnia: Język pol­
ski (sem. 1 1. 1) „Najważniejsze 
cechy epoki Średniowiecza”; 13.25 
— R-TV Szkoła Średnia: Chemia 
(sem. 1 1. 1); 16 — „Obiektyw”; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
Studio Telewizji Młodych; 17.10 — 
„Kółko i krzyżyk” — teleturniej; 
17.25 — Magazyn Motoryzacyjny; 
17.45 — „Ititerstudio” (104) (kol.); 
18.25 — „Uśmiechy starego kina” 
— „Ze świata burleski” — nieme 
kom&He filmowe z lat 2o (prod. 
ameryk.); 18.*0 — Radzimy rolni­
kom (kol.); 19 — „Dobranoc” dla 
najmłodszych i program dla mło- 
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z

— Jaka z tego korzyść dis 
klientów ..Świtu” — pytamy 
prezesa spółdzielni, Tadeusz 
Kaczmarka.

— Będziemy mogli po odda­
niu zakładu do użytku czyścić 
w znacznie doskonalszy spo. 
sób wszystkie tkaniny białe 1 
jasne (źle one znosiły tradycyj 
ne środki) oraz futra natural- 
ne, a także wiele tkanin syn­
tetycznych, których dotych­
czas nie mogliśmy do czysz­
czenia przyjmować w óbaw>. 
że w używanych chemikaliach 
po prostu się rozpuszczą.

Otwarcie nowego zakładu, 
z nowymi maszynami stwórz- 
możliwości zorganizowania 
stanowisk pracy znacznie 
mniej narażonych na czynni­
ki szkodliwe dla zdrowia zalo 
gi oraz dla naturalnego środo 
wiska. Poza tym będzie można 
zlikwidować w mieście nie­
które zakłady przestarzałe, 
uciążliwe d’a mieszkańców 
domów, w których się miesz­
czą.. (len) 

kretne tereny dla obsadzenia 
ich zielenią oraz pomógł w 
wyborze właściwych gatun­
ków drzew i krzewów. Do­
stawcami materiału roślinnego 
będą Poznańskie PrzeaśiĘbpr 
stwo Zieleni i Ogród Bolankz 
ny. i t

Tak więc wszystko jest 
przygotowane do jesiennego 
upiększania zielenią miasta. 
W sumie załogi poznańskich 
zakładów pracy, młodzież i 
samorządy mieszkańców posa 
dzą 1860 drzew, 27 510 krze­
wów, 440 iglaków (szkoda, żc 
tych niemal przez cały rok 
zdobiących miasto roślin 
tąik mało) 14 610 róż, 610 by­
lin i 440 sztuk pnączy.
worka upiększv z tego m- in' 
340 drzew, 6360 krzewów ors’ 
8140 róż. Można się więc spo 
dziewać, że wiosny, przyszieg ■ 
roku wiele podwórek strać 
swoją obecną szarość i ponv 
rość, a zamieni się w zielwc 
ogrody, (a)

dziennikiem (kol.); 20.30 — *•.
cia wzięte” (ode. 1) „Docinki P” 
adresem rodzinki” — fiłnl , 
prod. czechosł.; 21.35 — „Swtao*®; 
wie” — program publicysty 
(k<^.); 21.55 — „Z wizytą u HelP" 
meny” — Irena Eichlerówna (k<hj, 
22.35 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.25 — „Teatr Telewizji” — Ja”j, 
wiga Skotnicka „KapeluszC 
(powt.); 17.20 — „Sam wśród lu­
dzi” — film fab. prod. TV 
(kol.); 18.25 — „Kto pyta nie Wa­
dzi” — „Godło narodowe” (ko*-’' 
18.40 — „Teleskop”; 19 — 
noc” dla najmłodszych i protU?!1 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
czór z dziennikiem (kol.); 
Wtorek Melomana; 21.30 — 24 ® . 
dżiny (kol.); 21.10 — „Mam P 
mysi”; 22 — Kino Letnie — j 
gie życie lekarza” — film a,r 
prod. jugosł. (kol.) — wyłg^^1 \ 
dla dorosłych; 23.20 — „Wakacje^ 
językiem rosyjskim” — lekcja 
(kol.).

ganizowa.no

